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Rok XIV Nr. 87 


tódź poniedziałek 28 marca 1938 ; 
p a w 


115 km. w ciągu 72 godzin pPiewsza 


Powstańcy szybko zbliżają się do Leridy. (33 


Zdobycie tego węzła przyśpieszy zakończenie wojny. 


SALAMANKA, 28.3. — Główna kwate 
tå wojękowa komunikuje wieczorem, że Ice] 
we skizydło armii gen, Franco zajęło 13 
Wsi i szczyt Las,Coronas. Na odcinku: Orna 
zajęto 4 wsie. Inne oddziały zajęły Peral- 
ta de Alcolea i Tormilło, jak również szczyt 
šan Sebastian. Na tym odcinku wzięto do 


ewagli przeszło 500 jeńców. Na drodze do 


py EASTEUÓN 


/ DE LAPKA 
vies 


Junquera wojska powstańcze posunęły się 
o 29 km i zdobyły przyczółek mostowy Fra 
ga. Następnie zwycięskie wojska sforso- 
wały linię Cinca, przeszły tę rzekę i zaję- 
ły miejscowości Velilla; Cinca i Fraga: w 
Aragonii i Masalcarreis w Katalonii. Na 
tym odcinku wzięto kilka tysięcy jeńców i 
zdobyto wiele materiału wojennego. Na 
drodze z Caspe do Gandesa wojska po- 
wstańcze złamały silny opór nieprzyjaciela 
i zajęły szereg wzgórz i wsi. Na prawym 
skrzydle zajęto Caratelas, Marrondo, La 
Sierra de Los Manjanes i Tosa. Działą o 
brony przeciwlotniczej zestrzeliły 4 nieprzy 
jacielskie samoloty. Na odcinku Tage od- 
parto wszystkie ataki nieprzyjacielskie, 


DALSZE BOMBARDOWANIE. 


BARCELONA, 28.3. Ministerstwo 
obrony narodowej komunikuje, że w nie- 
dzielę 4 samoloty powstańcze zbombardo- 
wały Rosella. Straty są bardzo znaczne. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY“, 

BARCELONA, 28.3. — Ministerstwo 
obrony narodowej komunikuje, że nieprzy- 
jaciel w dniu wczórajszym skierował swo- 
je ataki na Candasnos i Fraga. Wszystkie 
ataki zostały odparte, jednak nieprzyjacieto 
wi udało się zająć szereg pozycyj na linii 
obronnej przygotowanej na rzece Cinca, O 
godz. 14-ej powstańcy rozpoczęli nowy a- 
tak, wspierany przez 200 samo! tów i do- 


Masowy przyjazd żydów wiedeńskich 


do 

BORYSŁAW, 28.3, — W „miastach i 
miasteczkach Małopolski wschodniej poja- 
wili się ostatnio żydzi, przybylistu z. Wie- 
dnia, Linzu, oraz Salzburga. Największa 
ilość przybyła do Zagłębia Borysławskie- 
ko, ponadto około 300 do Lwowa, okolo 
100 osób do Stanisławowa, 


Ludzie ci d 20 lat nie byli obecni w 


wiat ZódZKI: Zagrożony pryse) 


Nie pić mieka z nicznanych źródeł! 


ŁÓDŹ, dnia 28 marca, — Jak nam ko- 
Miqikuje Starostwo Powiatowe Łódzkie 


Dolar 5.27 


Bank Polski notował dolary po 5.27, 
funty szterlingi 26.24, franki szwaj- 
carskie 121.25, franki francuskie 16.01, li- 
rw włoskie 21.50, 


agłębia Naftoweg: ., WR 


Polsce, 

Konsulat polski Ww Wiedniu udziela wi- 
zy wjazdowej tylko tym żydom, którzy 
wypełnili swoje obowiązki wobec kraju. 
Wśród uciekinierów największy procent sta 
nowią kobiety i dzieci, gdy natomiast mę- 
żowie nadal pozostają w Austrii celem. li- 


kwidacji interesów. 
Í. 


powiat łódzki zagrożony jest pryszczycą. 
W związku z tym należy ostrzec miesz 
kańców naszego miasta przed piciem mile 
ka nieprzegotowanego, wiele bowiem mie 
ka w dalszym ciągu przychodzi z niezna- 
nych i wątpliwych źródeł. 
-~ Okręgowa Mleczarnia w Łodzi prosi o 
zaznaczenie, że mleko jej jako sterylizowa 
ne gwarantuje całkowite bezpieczeństwo i 
chroni przed drobnoustrojami, 


40 karabihów maszynowych dla armii 


Na pl. Marszatka Piłsudskiego -w Warszawie odbyła się 


j 
a Mh 


uroczystość przekazania 


armii 40-4 ciężkich” karabinów * maszynowych z pełnym wyposażeniem (konie, i bie 
dki) zakupignych+przez Główny «Komitet Zbiórki Kupiectwa Chrześcijańskiego na 


Fundusz Obrony Narodowej, 


działający przy Naczelnej Radzie Zrzeszeń Kupiectwa 


Polskiego. Wszystkie C.K.M.-y ofiarowane armii przez Kipiectwo Są ozaaczone napi 
sem: „dar Kupiectwa Chrześcijańskiego", mającym podkreślić łączność Kupiectwa 


Polskiego z wojskiem i jego: udział w dziel 


e dozbrojenin armii. Na zdjęciu — rzut 


oka na ulundowane „przez: Kupiećtwo Polskie dla arniil ztężkie karabiny maszynowe, 


tarli wieczorem do wsi Cinca, Samoloty po 
wstańcze bombardowały Lerida. 5 samolo 
tów powstańczych zostało strąconych. Na 
froncie Estramadury powstańcy zajęli po- 


nownie utracone wczoraj pozycje. 

BILBAO, 28.3. — Wczorajszy dzień u- 
ważany jest za najszczęśliwszy dla po- 
wstańców od czasu rozpoczęcia walk na 
froncie aragońskim. Rowstańcy zbliżają się 
szybko do Leridy. Oddziały gen. Yague 
przeszły w ciągu 72 gódzin 115 kilometrów 
Lerida jest ważnym punktem komunikacyj- 
nym, gdyż tu schodzą się drogi z Saragos- 
sy, Huesca i Barcelony, toteż zajęcie mia- 
sta będzie miało, jak tu sądzą, decydują- 
cy wpływ na zakończenie wojny. 


ZŻółto-czerwono-zielona fiaga Litwy 


na Hotelu Europejskim Warszawie. 


Linia iciegraficzna do Kowna zosłała naprawiom 


WARSZAWA, 28. 3, — Pierwszy po- 
seł litewski w Polsce p. Szkirpa, zamiesz- 
ka w Warszawie w hotelu Europejskim. 

Tutaj na razie będzie się mieściło po- 
selstwo litewskie, 

Dla posła Szkirpy oraz pozostałych 
członków poselstwa zarczerwowano luksu 
sowe apartamenty na „pierwszym piętrze. 

Poseł Szkirpa zajmie apartament nr. 
164, składający-wię z pięknego białego sa- 
lonu i sypialni, Stylowe mebfe salonu ODI- 
te są czerwonym atlasem. 


Okna i obszerny taras 
komendę miasta. 


wychodzą na 


W apartamencie tym mieszkali - pod- 
czas pobytu w Warszawie, premier francu- 
ski Laval, marszałek Petain, rumuński mi- 
nister spraw zagranicznych Antonescu, 
min. Eden, ostatnio zaś ambasador Sta- 
nów Zjednoczonych w Moskwie Daves, o- 
raz b. prezydent Herbert Hoover. 

Na razie przybywa już do Warszawy 
pierwszy sekretarz poselstwa p. Jerzy Ka- 
iruksztis. 


ZARZECZE A S SEC GZ ROK ED YE EEC EW 


Niebezpieczne odwiekanie remontu domów 


Wczorajszy wypadek przed Grand- Hotelem T 


ŁODŹ, 28 marca, — Wczoraj, jak to 
doniosła dzisiejsza prasa poranna, wyda- 
rzył się tragiczny w skutkach wypadek o- 


berwania się gzymsu Z fasady Grand - Ho| strogą dla właściciela nieruchomości, któ- 


telu przy ulicy Piotrkowskiej. 


Gzyms runął na głowę przechodzącego | nych prac remontowych, nie czekając na u, Szkirpa, którego podobiznę reprodukujemy, 
letniego Adolfa Frieda, biura- | pomnienie ze stron wyładz inspekcji budo į przyjeżdża do warszawy w czwartek 31 be 
listę, zam. przy ulicy Wólczańskiej 41, któ | wlanej, 


właśnie 32- 


ry odniósł szereg ciętych obrażeń do zła- 
mania podstawy czaszki włącznie. Śmier- 
telnie rannego przewieziono do szpitala 
Poznańskich. E 

Jak się dowiadujemy, stan Frieda jest 
w dalszym ciągu beznadziejny. 4 

Na skutek interwencji Inspekcji Budo- 
wlanej właściciel budynku otrzymał pole- 
cenie natychmiastowego dokonania remon 
tu fasady. 

Wypadek oberwania gzymsų miał miej 
sce również w ubiegłą sobotę przy ulicy 
Pierackiego, gdzie z domu nr 16 spadł od 
łamek fasady, Na szczęście nikt w owej 
chwili nie przechodził w pobliżu wspom- 


AODAN VER VC ZO PAZ T_T 


Niemcy sudeccy nie kwestionują 
granic Czechosłowacji 


PARYŻ, 28.3, — Tygodnik francuski 
„Gringoire“ ogłaszą wywiad swego współ- 
pracownika z przywódcą Niemców sude- 
ckich Konradem Henleinem, który powie- 
dzia: m. in.: 

„Niemcy sudeccy ani w swych politycz | 
nych publikacjach, ani w mowach parla- | 
mientarnych nigdy nie poddawali w wątpi] 
| wosé nienaruszalność granic republiki cze- 
|sko-słowackiej". 


| Na lewo: Pogotowie zabiera rannego. U dołu: Śmiertelnie ranny Adoli Fried. 


CENY OGŁOSZEN. 
Przed tekstem t.j. l-sza strona 4 gt 
za w. m-m 1 t tn. w tekście 
10 gr, nekr 15 gr 
strona 10 griznu wy 
raz, dla pos , wacy 10 gr 
najmniejsze ie „a r dla 
bezrobot 1 zł. onze orowe 
50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
je 1 trójkolorowe o 100 proe. drożej 


)głoszenia ndwokatów ryczałtem 25 zł 
'eny ogłoszeń niedzielnych są o W pror 
droższe, 
ma 1 w. mm, w 1 lamie szęr. 70 
strona 5 łamów), w wydaniu prowin 
sjonalnym 75 gr. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń ndministracja 
nie odpowiada, P. K. O. Nr. 602.880 


Opłata pocztowa nuiszczoną gotówką. 


mm 


Widok ogólny Yacht Klubu Oficerskiego w Augustowie, w którego salach odbyła się A 
pierwsza oficjalna konferencja delegatów Polski i Litwy'w sprawach technicznych, a i 
w szczególności poświęcona wznowieniu, bezpośredniej komunikacji drogą lądową, 
powietrzną, telegrafem, telefonem, drogą radiową i pocztową między "Warszawą 


a Kownem. 
ł 


Pan Kairuksztis pracuje od dłńższego| nad budową linii telefoniczno = telegrafi- 
czasu, bądź w centrali litewskiego MSZ] cznej tak po stronie polskiej jak i litewz 
w Kownie, bądź na placówkach konsułar-| skiej są już na ukończeniu. 
nych w krajach zachodnio - europejskich. 

P. Kairuksztis za” nuje pokój przylega- 
jący do apartamentu posła. 

Natychmiast po jego przybyciu wywie 
szona została na tarasie chorągiew litew- | 
ska żółto. - czerwono - zielona, którą z 


į Przedstawiciele litewskiej dyrekcji poczt. 
i telegrafów, budujący linię litewską, o= 
świadczyli w rozmowie na granicy w res 
jonie Zawias, iż mają rozkaz, aby linia © 
lefoniczno - telegraficzna była całkowicie 
wykończona i gotową do użytku na dzień 
28 marca rb. 


tel Europejski już przygotował. 


Poslowi Szkirpie, który przybędziedh 


EZ 

Warszawy prawdopodobnie już w ponie- 

działek, będzie towarzyszył sekretarz p. pi 1 a : 

Trinakas, IerW$Zzy pege litewsk 
W hotelu Europejskim mieściły się do w Warszawie. 

tychczas dwa poselstwa, rządowe hiszpań , 


skie oraz brazylijskie. Niedawno  posel- 
stwo brazylijskie przeniosło się do własne 


go lokalu przy ulicy Wiejskiej. 


BEZPOŚREDNIA LINIA. 
WILNO, 28. 3. — Na trakcie kowień- 
skim prowadzącym z Wilna przez Rykon- 
ty, Zawiasy do Jewja i Kowna — prace 


nianej posesji, wobec czego wypadku w |Pjerwszym posłem Rzeczypospolitej Li- 
ludziach nie było. | tewskiej w Warszawie, mianowany zostal 

Nie mniej jednak fakt może być prze-. p, Kazimierz Szkirpa, płk. wojsk litewskich 
w stanie spoczynku, dotychczasowy dele- 
ry powienien niezwłocznie dokonać pew=; gat Litwy do Ligi Narodów. P. Min. 


;8%44634% 


PEE E TT E 


prawo: Strażak odbija luźny gzyms na 4 piętrzy 
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NO, 28. 8. — Policja wojewódzka , 
w Wilnie ymała wiadomość o dwóch 
Wapadach na piebanie. Ubiegłej nocy ra-| 
Susie, przy pomocy usunięcia szyby w Ok- 
nie, dostali się do wnętrza plebanii w Ta-| 


bóryszkach, wgielskiej. Włamyw zę 
| 


try 


m 
al 

SNYZT. 

uzat 


szas 


zauważyła à proboszcza i wszczęła 
ali, W. jeden z napastników ude- 
rzył ią pi warz, drug! zadał cios 
nożem w | 
Bandyci 


śclg 
ZUCH. 
zbiegli. Jęki rannej posłyszeli 
domownicy, którzy przyszli jej z pierwszą 
upomoc. Jest nadzieja utrzymania rannej 
pay życiu Dwóch podejrzanych zatrzy- 
BRNO. 

| Drugi wypadek włamania do plebanii 
miał miejsce wieczorem w Wiszniewie. — 
Włamywacze przedostali się do plebanii 
w identyczny sposób, jak w Taboryszkach, 
Po czym po steroryzowaniu domowników, 
paki rower oras 100 złotych 

! Za rabusiami wszczęto pościg. 

W związku z napadami do akcji tropie- 
MA przesiępców wciągnięty również zo- 
stal Wydział Śledczy w Wilnie. 


i 


w 


jt He dowiadujemy, ubiegłej nocy 
MIKE wywiadowców Wydziału Śledczego 
na dde z oficerem policji śledczej, prze- 


Organ zatorzy 


l 


p 
„cyjne zebranie komitetu 
gresu Fucharystycznego w Liskowie w dn. 
411 [2 czerwca, odbyło się w Liskowie. 
ko ebranie zagalł ks. prałat W. Bliziński, 

. do prezydium wybrano pp.: wice 
ię St Namysłowskiego, insp. J. Bo- 
ego i p. A. Chrosiowskiego z Dęb- 


4 


»( 
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ARSZAWA. 254, — Dula 27 bm, zorgani« 
hyay QKRPPS. | Rada Zawodowa m, War- 
wy zbiorowy odczyt w dużej sali „Wielkiej 
wi, ua którym przemawiali pp.: ledział- 
waki, Czapiński, Zdanowski i Zaremba. Wszy 
mówcy omówili szczegółowo położenie m'ę 
marodowe, a zwłaszcza sytuację związaną 
wcieleniem Austrii do Niemiec, przebieg spra 
polsko litewskiej oraz związane z tym wy- 
dj w Polsce, nawiązując do stanowiska PPS. 
Weh. sprawach. 

E, poseł Czupiński wskazał na poważne nie- 
leczeństwo, gra/ące demokracji ze strony 
u państw łotalnych, Przedmiotem ostrej kry 


` Batory” mus.ał 
r RKA ty ds 


r ma pon 24 3 = W niedzielę rano, jak wis- 


a powrócił do Gdym z Ameryki m/4 „Batory“. 

 walróty swt) w okoliegch Nowej Fundlandii sta~ 

ix pe «lrzymónia władomości o pływających lo. 

j| dla zupełnego bezpieczeństwa podróży, zbo- 

m południe, jednakże dzięki dobrej szybkości 

/ sbyl do Kopenhagi i Gdynle zgodnie z rozkła- 
vd 

7 


(l 


* oRaiory* ulał w obecnej podróży 184 pa- 
w. przy czym 53 osoby wysiadły w Kopenha- 
Charskierystyczny jeft wzrost jlości pasażerów 
śłujęcych do Finlandii. Z Kopenhagi do Gdy- 
Mikowo zabrał statek IQ pasażerów. 


e „batory* poywiózł znowu rekordowy | 
| p miey ogółem 2203 tony. Z Mości tej 150 ton j 
| wyladawano w sobotę w Kopenhadze, Najpoważniej | 

seg pozycję rachiu sfënowig samochody — 731 ton | 
l szmachodowych, Na pokładzie przywiózł sta | 
Awa kompletne samoloty komunikacyjne typu 
Lockherd Elecwa dla rumuńskiej komudłkącji lote 
| Samoloty te, po zmontowaniu ich ña Jotni. 
sku w Ramii — ódleeg do Rumunii. 

Pomiędzy postierfmi m/s „Batory“ znajdował 
sę młody dyplomata kgipski, de H. Chawky, mię. 
quwany radcy legacyjnym w Warszawie. Poprz: 
1 anio był on as płacówce.w Tokio i podróż odbył 
w vigu szaściu tygodni przez Jskohamę i Van- 
Wer. A 


) p. Powrócił również znany ań, . rześbiarz p. Szu- 
Po 


my bołoer H. Chmieowski, który na 
„ja „Batory* udal Fẹ do Ameryki, miał na po- 


"More z5żądsły stwierdzenia jego zawodowiiwa w 


Oszczędność 
zapewnia dobrobyt 
'Ë w 


% , PKiN 
zapewnia 


dobre golenie 


| KADETÓW. KORPUS, Kursy Przyzotowa w- 
r msy | informacje codziennie od 4$=s5, 
skie zo Wi m. Ii 


ZZ 0 
— PÓTRZERNY krawiec męski, „14. Listona.u 
zel 77 : 
ag, 
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ne ay iey! 


a napady na piebanie 


Bandyci zranili służącą proboszcza EM 


liczą na 100 tysięcy wiernyc 


LISKÓW, 26. 3. — Pierwsze organiza- |czerwca — uroczysta procesja i po połu- 
; łzą 75 "b 
urządzenia Kon- |dniu — zakończenie zjazdu. 


Radoński, 
pieski, wojewoda poznański płk. dypl. Ma- 
ruszewski, dowódca O. K. VII w Poznaniu 


5 


przybędzie około 100.000 wiernych. 


hce mieć wpływ na p 


dczyt secjalistyczny w Warszawie 


o 
autka rowie kiepoty z władzami wmigracyjnymi, | 


prowadzili lotną obławę, Obława ta trw - 
dziny | w nocy do wczorajszego 
nia, 


ła od g 
popi łu 
Kilku podejrzanych zatrzymano. 


„ECHO* 


WIELUŃ, 28. 3, — Przed Sądem Okrę- 
gowym na sesji wyjazdowej w Wieluniu 
stanął 26-letni Józef Kaczmarek z Wielu- 
ia, który w czerwcu roku ub. zwerbował 
25 osób na roboty do Niemiec. 


Ponad m:lion ziot 


ych odszkodowań 


Echa katastrofy lux-torpedy pod Rudnikami. 


WARSZAWA, 28. 8. — W sobotę upły 
nął termin składania skarg o odszkodowa; 
nia dla pasażerów, którzy padii ofiarą ka 
tastrofy lux-torpedy pod Rudnikami. 


Jak wiadomo, wskutek złego nastawie- 
nia zwrotnicy nr 13 torpeda, idąca z Czę- 


roič 
lke na morzu. 


— 


Kongresu Eucharystycznego w Liskow.e 


h.|” 


zbiorowa 
miejskich zawiera szereg szczegółów, któ- 


W kongresie wezmą udział; prymas 
Polski ks. kardynał A. Hlond, ks. biskup K. 
prawdopodobnie nuncjusz pa- 


gen.  Knoll-Kownacki, - przedstawiciele 
władz | urzędów z terenu pow. kaliskiego. 


Organizatorzy liczą, że na kongres 


Celem usprawnienia organizacji kon- 
gresu wybrano prezydium i sekcje. 


. 


tykś było Str. Narodowe i Obóz Zjednoczen a 
Narodowego. 

Wszyscy mówcy podkreślali zgodnie, że To 
botnicy, którzy w r. 1914, 1918 i 1920 dali ty e 
dowodów ofiarności na rzęcz Polski Wolnej I 
Niepodległej zawsze tej niepod'eglości bronić bę 
dą z calą gotowością, Muszą jednak mieć wpływ 
na państwo. Stanowisło PPS, i Klas. Zw. Zawo» 
dowych zostało przedstawione Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, i dziś ponownie, stwierdza p. 
Niedziałkowski, że Polska dlużej czekać nie 
może w ob'iczu rozgrywających się tak waż- 
nych wypadków w całym świecie. 


zboczyć z drogi 
gór lodowych. 


boksie, Zbyszko Cyganiewicz, występujący jako ma- 
nager, musiał złożyć większą kaucję, żeby zwolnić 
swego pupila z obozu imigracyjnego. 

Natomiast olbrzym wileński Talun, którego 
„Batory“ zawiózł do Ameryki poprzednią podróżą, 
zbiera bogate żniwo sukcesów. į uzyskał przezwisko 
„żelazny“, Ostatnio występy jego w Buffalo cie» 
śzyły się ogromną frekwencją. W środę 30 marca 
Talun ma walczyć w największej hali sportowej 
Nowego Jorku — w słynnym Madison Square 
Garde, 

Znaną artystka polska Loda Halama po 
wielkim sukcesie odniezionym na własnym re- 
citalu w Nowym Jorku udała się na tournee 
po Stanach Zjednoczonych, które ma objąć na- 
wet Kalifornię. Następnym rejsem m-s. „BA- 
TORY" artystka powraca do Polski, 

Wiadomość o konflikcie polsko - litewskim 
zastała m.s. „Batory” na morzu, Po otrzymaniu 
wiadomości o przyjęciu przez Litwę warunków 
polskich został opublikowany dodatek nadzwy- 
czajny, Pasażerowie i załdga z radością dowie 
dzieli się o tak pomyślnym dla Polski załatwie- 
nia konfliktu, 


Statkiem przybyła do Polski pierwsza w tym 
roku wycieczka polska z Ameryki, która zaba- 
wi w kraju przez święta Wielkanocne. 

M-a „Batory” odpływa obecnie na kilka dni 
do doku w Góteborgu dla przeprowadzenia „to 
alaty wiogennej* — głównie dla odczyszczenia 
dna x wodorostów i pomalowania go. 

Po powrocie z Góteborgu do Gdyni i załado 
| waniu towarów oraz pasażerów, m-s „Batory” 
w dniu 6 kwietnią wyruszy w swój następny 
normalny rejs do Nowego Jorku, 


———— 


| 


szkodowani pasażerowie 
sterstwa Komunikacji 


stochowy wpadła na pociąg towarowy, 
rozbijając się niemal doszczętnie. 

Wrostatnim terminie składania tych 
skarg adw, Dulinicz w imieniu adw. Fra- 
nio zaskarżył Ministerstwo Komunikacji o 
odszkodowanie w wysokości 150.000 zło- 
tych. Adw. Franio wskutek katastrofy od- 
niósł bardzo ciężkie obrażenia, które od- 
biły się na jego stanie zdrowia do tego sto 
pnia, że nie jest w stanie pracować. 

Ogółem odszkodowania, których po- 
żądają od Mini- 
przekraczają sumę 
miliona złotych. 


|Tylko urzędy peoństwowe EE 


werbują ludzi na roboty do Niemiec 


Kaczniarek pobrawszy od zwerbowa- 
nych po 10 zł, przy pomocy przewodnika 
przeprowadził przez „zieloną granicę" 
ią grupę do Niemiec, gdzie jednąk na sku 
tek złego porozumienia się ze /wspólni- 
kiem przebywającym na terenie Rzeszy — 
zostali oni bez opieki, 


ca 


Władze niemieckie przytrzymały całą 
tę grupę bezrobotnych i odesłały z powro 
tem do granicy polskiej. Tu zostali oni u 
karani za nielegalne przekroczenie grani- 


cy. 


Z powodu odmówienia przez Kaczmar 
ka zwrotu pieniędzy, poszkodowani zawia 
domili o powyższym policję i sprawa zna 
lazła się przed Sądem. 

Sąd za nielegalne angażowanie ‘robotni 
ków na prace do Niemiec, co spoczywa w 
ręku urzędów państwowych, skazał Kacz- 
marka na 6 mies. więzienia oraz pozbawie 
nie praw publ. na lat 3. 

Wobec tego, że Kaczmarek dotychczas 
nie był karany wykonanie kary zawieszo- 
no mu warunkowo na okres trzech lat. 


ŁÓDŹ, 28. 3. — Podpisana umowa 


dla pracowników tramwajów 


re ze względu na swą ważność dla ogółu 
tramwajarzy, podajemy. 

l tak par. 13 omawia sprawę dni wol- 
nych w pracy oraz komunikacji tramwajo- 
wej w pierwsze dni świąt Bożego Naro- 


dzenia i Wielkiej Nocy, pociągi kursują od 


godziny 13-ej — to znaczy — jak dotych 


czas. jednak w pierwszy dzień świąt po- 
wyższych pracownik Wydziału Ruchu mo- 


że być zatrudniony tylko raz w roku, to zn. 
albo na Boże Narodzenie albo na Wielka- 
noc. 
Kwestia urlopów ustalona została na- 
stępująco: po 1 roku i 2 latach pracy — 8 
dni, po 3 — 5 lat — 15 dni, po 15 latach 
— 21 dni. 

Wynagrodzenia za godziny nadliczbo- 
we przyznawane będą według obowiązu= 
jącycn przepisów prawa, , n 

Dyrekcja KEŁ. opłaca naukę szkolną 
dzieci pracowników w zakładach średnich 
w 75 proc. opłat, należnych tym szkołom. 

Poza tym układ Qmawia sprawy zasił- 
ków  pośmiertnych, świadczeń odzieżo- 
wych, biletów wolnej jazdy tramwajami 
dla rodziny (żona — 1.50 mies. i dziecko 
— 50 groszy mies.) oraz czasu pracy. w 
okresie 8 tygodni nie może być on mniej- 
szy od 352 godzin, przeciętna w roku nie 
może być jednak mniejsza od 46 godzin 
tygodniowo. 


Z ZEBRANIA WOŻNICÓW. 
Wczoraj odbyło się zebranie komisji 
strajkowej zw. woźniców, na którym posta 
nowiono odbyć jeszcze jedną konferencię 
przy udziale inspekcji pracy. Gdy nie od- 
niesie skutku nieodwołalnie rozpoczęty zo- 
stanie strajk. 


Zatciefonuj 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 102-29 


JE 


„ECHO* od jutra w d 


mu. Prenumeratę zam 
wiać można poczynając 
od każdego dnia mie- 
siąca. 
Chłodny dzień. 
Stan pogody w Łedzi. 
ŁÓDŹ, dnia 28. 3. — Dziś o godz. 9-ej 
rano temperatura w Łodzi wynosiła 2 stop 
nie powyżej zera. W ciągu nocy ubiegłej 
temperatura najniższa wynosiła 1 stopień 
powyżej zera. Ciśnienie barometryczne 
746 milimetrów oznacza mały wzrost, 
' Wiatry z kierunków zachodnich i pół- 
nocno - zachodnich. 


Nocna wizyta pokaleczonej kobiety 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 28 marca. — W mioęzkaniu własnym 
przy.yl. Tuszyńskiej 7 usiłowałgopelnić samo- 
bójstwę 34-letni Kazimierz Neu Baer. Dziś o 
godzinie po półnoęcy Neuzebauefnystał | W 
zamiarze gdebrania Sobie życia WYPI większą 
dozę kwasu szczawiowego. 

"Mrzyby Takar? puzotowia ratunkow. u 
C. K. po przerMiĘaniu żolądka, zostawił GŁSpe- 

| rata na kuracił domowej. 
stację DUKOTOWIA przy 
> Janina Owczarek, zank 


— 7 A 
Owczarek oclekala krwią, 


na 
ył nocy £ s 
przy ul. Roberta 6. 


——000— 


bowiem jako uczestniczka bójki, odniosła sze- 
reg ciętych ran, Jak zeznała bójkę wszczęli w 
jej mieszkaniu przybysze, którzy po uraczenia 
się alkoholem poczęli $ię awanturować t bić. 

Qwczarkows opatrzono na miejscu, 

— Przy ul. Wrześnieńskiej wynikła między 
kiikomą nikami bóźka przy użyciu ostrych 
i topych narzędzi. W rezultacie Erożmiejsze nt 


y kłute i cięte odniósł bezrobotny Oskar Cie 
| siewki, zamieszkały przy ml. Clesiel:" +) 16. Do 
| nocy udźziek! mu w lokafa | komisariatu p.p, !e- 

karz pog a nkoweęr 


Jakie zmiany przynosi umowa ZdidrOWA 


la pracowników iramwai miejsicich £ 


ZEBRANIE PRACOWNIKÓW UMY- 
SŁOWYCH. 


W środę, dnia 30 bm. w lokalu Zj. P. 
Z. Z. odbędzie się pierwsze zebranie orga 
nizacyjne związku pracowników umysło- 
wych, który zgłosił swój akces do Zjedno- 
czenia P.Z.Z. 


URUCHOMIONE FABRYKI POŃCZO- 
SZNICZE. 


ŁÓDŹ, 28.3, —— Dziś w godzinach po- 
rannych uruchomione zostały wszystkie sto 
jące od czterech tygodni fabryki przemysłu 
kotonowego. 


Robotnicy przystąpili do pracy w godzi 
nach 4-ej i 5-ej, zależnie od podziału pracy 
na zmiany. 


Jak to podawaliśmy, powołanie komisji 
rozjemczej należy, w myśl obietnic nacz. 
Prenniera, oczekiwać przy końcu bież. ty= 
godnia.. Orzeczenie jej obowiązywać bę- 
dzie od chwili przystąpienia do pracy. 


poz 


Opieczęfowany magazyn 


ZA $ZĄUGIEL JEDWABI Z ZAGRANICY. 


WARSZAWA, 28. 3. — Podczas naj- 
większego ruchu do mocno reklamującego 
się sklepu z materiałami I Cwejko sp. akc. 
przy ul. Bielańskiej 23, gdzie nazbyt dużo 
nieuświadomionych warszawianek :za0pa- 
truje się w jedwabie itp. — przybyli przed 


U 


Nr 


t7 


ŹBARZENIA i WYPADKI. 


(=) Wybitny angielski mąż stanu, Churchill, 
odbywa w Paryżu konferencje z czołówymi przed. 
stawicielami francuskich kół urzędowych i opozycji, 
celem wyjuśnienia zadrażnień, jakie ostatnio ujaw- 
niły się między rządem frontu ludowego a premie- 
rem Chamberlainem. 

(©) Między Włochami a Wielką Brytanią do- 
szło do porozumieniu w sprawie kilku aktaglnych 
zagadnień, związanych z problematem hiszpańskim. 

(—) W Cieszynie nastąpiło zjednoczenie wszy- 
stkich organizacyj polskich w Czechosłowacji, bez 
względu na kierunek polityczny. 

(—) Francuski samolot kilkumotorowy spadł w 
nocy nu wybrzeżu Sardynii i spłonął wraz x zułdgą, 
składnjący się z majora Inemare i trzech poedofice- 
rów, 

„ (—) W Budapeszcie i Zagrzebiu odczuto treg- 
sienie ZIEMI, 


(—) Wykłady na politechnice warszawskiej zo» 
stang dziś wznowione, 


(—) Nocy wczorajszej na przystanku osobowyra 
Bobrowniki pod Łowiczem, między stacjami Ja- 
worowo a Łowiczem, dokonano ohydnej zbrodni, 

Przez okno dyżurki jacyś nieznani osokaicy dal ` 


kilka strzałów rewolwerowych. Dwie kule trafiły 
dyżurnego ruchu, Zygmunta Wiśniewskiego, który * % 
jednocześnie pełni funkcje przejazdowego. Kiedy | il 


Wiśniewski upadł, bandyci wtargnęli do środka i 
zrabowali żelazną kasetkę z pieniędzmi oraż res 
wolwer. 

O zbrodni zawiadomiono stację Łowicz, skąd 
na miejsce przybyli natychmiast: powiatowy ko: 
mendant policji oraz lekarz, Wszelka pomoc okaza: 
ła się już bezcelowu, gdyż Wiśniewski nie dawał 
żadnych oznak życia. 

Po obliczeniu pozostałych biletów kolejovych, 
stwierdzono, że w kasctce, zrabowanej przez rwa 
wych zbirów, znajdowało się zaledwie 8 złotych. ' 


1 

i 
t 
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(—) Sprzedaż znaczków pocztowych wprowidzć W 
na zostaje z dniem 1 kwietnia we wszystkich kio 
skąch ulicznych z wyrobami ytoniowymi, Posiadanie 
znaczków w kioskach jest obowiązkowe. j 


(—) Przebudowa Parku Julianowskiego w łodzi 
zakupionego przez miasto, rozpocznie sig w bety- 
cym tygodniu, Ponieważ prace nad rekonstrukcją 
drzewostanu potrwują cały rok — w roku bieżącym 
park ten nie będzie dostępny dla publiczności. — 
Projektowane jest urządzenie w parku basenu kęs 
pielowego i plaży, $ 


(—) Dziś przybywa do Łodzi Kurator Sżkol- 
p. Ambroziewicz, 


(—) Wczoraj odbył się w Łodzi Walny 
Zjazd Delegatów Związku Harcerstwa Polskie- 
go. Zjazd rozpoczął się o godz. 8.55 raportem 
drużyn na Placu Katedralnym, O g. 9. JE. ks, 
Biskup Ordynariusz Jasiński celebrował w ka- 
tedrze nabożeństwo na intencje zjazdu, 

O g. 11.30 nastąpiło otwarcie zjazdu w Sell 
posiedzeń Rady Miejskiej. Do prezydium zjazou 
powołano prezydenta Qod'ewskiecgo jako prze- 
wodniczącego, pp.: Wocalewską, Langego, Bar: 
tosika,  Lindnerównę,  Koniuszego oraz p. i 
Patorę jako sekretarza.  Przemawiali zen. 
Thommóę, prezydent Godlewski, JE, ks, bi- 
skup Tomczak, Nastąpiło sprawozdanie komer 
dantki chorągwi łódzkiej p. Hanny Dylikowej z 
którego wynika, że w roku 1937 w szkołasa 
było harcerek i zuchów 4096. 

Sprawozdanie z działalności chorągwi mę- 
skiej słoŻy1 komendant scdzia Kępczyński. Stan 
choraywi 6952 harcerzy, 1214 zuchów | 178 st 
harcerzy» 

Po wysłaniu depesz 
częły się obrady komisy]. 
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W wyniku krótkotrwałej rewizji opie- 
czętowano książki, rachunki i... sklep aż 
do wyjaśnienia. Okazało się bowiem, że 
w sklepie znaleziono zarówno rachunki, 
których znaczenia kierownik sklepu nie 
umiał wytłumaczyć, jak i materiały jedwa- 


kd straży granicznej, urzędu skar- bne prawdopodobnie pochodzące ze 
bowego i policji. szmuglu. 3 
—00— | 
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Ecszamin złożyło 14 


WARSZAWA, 28. 3. — W Sądzie A- 
pelacyjnym w Warszawie odbyła się uro- 
czystość ślubowania adwokatów, którzy 
przyjęci zostali w poczet palestry na pod- 
stawie wyników egzaminów, odbytych 
przez nich w dniach 4 i 5 oraz 11 i 12 bm. 
przed Radą Adwokacką w Warszawie. 


Spośród kandydatów, którzy przystą- 
pili do egzaminu adwokackiego, egzaminy 
te zdało z wynikiem pomyślnym 47 osób, 
w tym 14 Polaków i 38 żydów. 


W imieniu Rady Adwokackiej w War- 
szawie ślubowanie przyjął dziekan Stefan 
Urbanowicz, witając nowych adwokatów. 


Na przemówienie dziekana Rady Ad- 
wokackiej odpowiedział w imieniu ślubu- 
jących adwokatów - Polaków, adw. Ale- 
ksander Sochacki, podkreślając charakter 
adwokatury jako służby dla Państwa: 
Narodu Polskiego. Adw. Sochacki zakoń- 
czył swe przemówienie słowami następu- 
cymi: 


p ci 


ma każdy, kto 


Konto P. K. O. 70 
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ość ślubowania adwokat 
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Paczucie dobrze spełnionego obowiozku 


na Pomoc Zimową 
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Polaków i33 żydów 


— Chcemy, by adwokatura /Państwa 
Polskiego była tym, czym być powinna, a 
więc służbą dla dobra Ojczyzny. Taką zaś 
może być tylko wówczas, gdy/jej członko- 
wie będą wywiązywać się ze swych obo- 
wiązków zgodnie z tradycjami adwokatury 
z ducha, kultury i postępowania polskiej i 
chrześcijańskiej. 

Chciałbym wierzyć, ŻE ci, którzy nie są 
Polakami, a którzy swą przeważającą ilo- 
ścią odbierają dziś całokształtowi adwoka- 
tury w Polsce znamię polskości, rozumieją, 
że stan taki dłużej utrzymać się nie może. 


Dla tych, którzy żyjąc w społeczeństwie 
polskim, nit chcą mu służyć i pozostają mu 
obcy lub nawet wrodzy, dla tych w adwo- 
katurze Państwa Polskiego miejsca nie ma. 


Adwokaturą masi być z ducha i Czy- 


i|nów polska adwokaturą, o której przyszłe 


pokolenia będą mogły sprawiedliwie powie 
dzieć, że „dobize zasłużyła się Rzeczypaw= 
politej''. 
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MAGICZNE” METODY LECZNICZE W czerwonej Hiszpanii 


+ 


| 
u) | 


an £ | 
9E 
| 
a. i ® E " 
chil, | | apieros cenią na wa złota 
zycji, 
ujaw- Zwierciadiem toczącej się w Hiszpanii |szczęście. Nawet pełniący na szosie służb 
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, Na rozkaz M 14.22:40 Omz- 
ni piono w Rzymie do pośnicsznej 


budowy 812i Mlera. 


XVI. 
DETEKTYW LUBEQUE. 


Książę Henryk Czarnomorski, mając zbyt wiele swoich 
własnych i to poważnych zajęć, jako dyrektor fabryki 
wyrobów gumowych, która w 60% należała do niego, 
niewiele tylko czasu mógł poświęcać sprawie małżonki. 
Ograniczył się zatem jedynie do przysłania jej detektywa, 
zawiadamiając ją telefonicznie o tym fakcie już z biura 
i radząc samej zająć się sprawą. 

Pani Ludwice trochę to nie w smak było, ale trudno, 
innej rady na to nie znajdowała. Dlatego, gdy kamerdy- 
ner oznajmił jej przybycie monsieur Lubeque'a, detekty= 
wa z biura „Gong“ przy ul. Pole Nord, kazała wpuścić 
go natychmiast. 

Pan Renć Lubeque nie był ani stary ani młody. Po 
prostu nie miał wieku, Zawsze elegancki, szykowny, 
ubrany według najświeższej mody męskiej, przy tym 
sachnący tak, jakby całą fabrykę Coty'ego miał w kie- 
midinetek znany był, jako 


szeniach, Wśród paryskich 
ar wprost 


dandy pierwszej wody, którego wąsiki miały cz 
im też był i tego dnia i takim zobaczyła 


zabójczy. Tak 20 


pani Ludwika. 
Wszedł swobodnie do buduaru księżnej, powitał przy- 
z całą swobodą urodzonego 


« złą swoją mocodawczynię i 
* pióro 


paryżanina zajął miejsce, dobył notes i „wieczne' 
| nadstawił ciekawie ucho, 

Księżna Ludwika opowiedziała mu rzecz całą w skró- 
tach, utajając rzecz najważniejszą, 4 mianowicie — przy- 
czynę, dla kfórej poszukuje księcia Wagarina i spytała 
o zdanie eleganckiego detektywa. 

— Będziemy szukać i znajdziemy, madame — od- 
rzekł wesoła Lubeque. — Paryż jest wprawdzie miastem 
stolicą świata, Babilonem nowożytnym, jak g9 
niektórzy nazywają, ale proszę mi wierzyć, księżno, że 
| nawet w tym babilońskim paryżu nie może być takiego 
| 


wielkim, 


miejsca, gdzie mógłby się ukryć człowiek, którego szi- 


kają ludzie naszego biura. Rzecz najważniejsza polega 


łedynie, na tym, aby ten człowiek W Paryżu istotnie się 

A È 
najdował. 
— Niewątpliwie znajduje się- Mógł wprawdzie zmie- 


fié zawć d, może dzisiaj zamieszkiwać w dzielnicy przy- 


Iwoitszej, a! nie ulega wątpliwości Że z Paryża nigdzie 
fie wyjechal. 
Zobaczymy A skora tylko wpadsę 


ejszy jego ślad, już mi Gi go nie zgubi. 


i medame, 
jhoćby na najniklej 
1 


| 3 


— Czy prędko mogę się spodziewać znowu wizyty 
pana? 

— Nie wiem, pani. Ale tak przypuszczam, że skoro 
tylko wpadnę na trop księcia Wagarina, niezwłocznie 
dam pani o tym znać. 


— Czy potrzebuje na 


pan może jakich funduszów 


koszta? 
— O nie, madame. Te sprawy należą już do zarządu 


naszego biura. Moja rola nie ma nic wspólnego z finan- 
sami, chyba, że będzie chodziło o odebranie skradzionych 
kosztowności lub pieniędzy. 

— Zatem czekam pana z niecierpliw""" 
Lubeque — powstała księżna. 

— Dam niebawem znać o sobie. 
Renć skłonił się księżnej pani 
pałacyk Czarnomorskich. Znalazłszy się 
que przystanął i zaczął się zastanawiać, 


monsieur 


szarmancko i opuścił 
na ulicy, Lube- 
od czego należy 


zacząć poszukiwania. 

— Jeżeli to jest fałszywy książę — myślał — to zijaj- 
dę go najpewniej w wiadomym miejscu na placu Ven- 
dome. —jeżeli jest prawdziwym, to nikt inny nie udzie- 
li mi lepszych wiadomości o nim, jak książę Jussupofł, 
n mi wdzięczność za dostarczone wiadomości 


który winie 
kobieią. 


o Tatianie Rasputin podczas jego procesu z tą 
| René wsiadł do metra i pojechał do księcia Jusşit- 
a. Na szczęście zastał księcia w domu, więc kazadwszy 


potí 
niebawem znalazł się 


się kamerdynerowi zameldować, 
przed obliczem bardzo przystojnego i bardzo wykwintnie 
ubranego kniazia. 

Książę Jussupoff, jeden z głównych zamachowców na 
wszechwładnego Rasputina pod koniec wojny światowej 
w Petersburgu, należał do tych nielicznych emigrantów 
rosyjskich, którzy uchodząc przed terrorem z czerwonej 
$atrapii, wywieźli z sobą ogromne skarby, które pozwoli- 
ły im następnie na obczyźnie żyć bez troski, utrzymywać 
się na stopie książęcej i prowadzić interesy na wielką 
skalę, Toteż każdy przychodzień, odwiedzający księcia 
kiedykolwiek, widział od razu, że w mieszkaniu tym mies 
szka człowiek zamożny, a nawet bogaty, przy tym spá- 
kosz i znawca rzeczy pięknych i naprawdę wartoŚcio- 
wych. 
Lirbeque znał dobrze całe mieszkanie księcia i nie dzi- 
że widzi je tak różnym od znanyci mu mis= 


wił się nigdy 
rosyjskich. S;anąwszy 


szkzń innych ksiażał i hrabiów 
naprzeciw księcia, powitał go wesoło i z miejsca oznaj- 
że dzisia* przychódzi w maleńkim interesie. 


mił, 
tam znowu nowego, moasieur Lubeque? 


— NO, cóż 


RML...) 2D)/)/>)2L 
LSCS0Qo CZ WN 


i jest coś nowego. |. l 
— Słucham, mówże pan. 4 
— Pewna madame, zresztą Rosjanka i bardzo przy- è 

stojna — zaczął swoją blagę René — zainteresowała się gd 

ogromnie księciem Wagarinem. Poznała go niegdyż na 

Rivierze i pragnęłaby dzisiaj odnowić dawną dobrą ZNA- 

jomość. ] 
— Więc czemuż tego nie uczyni? ef 3 
— W tym wiaśnie sęk, że nie może księcia Mikółas 

ja odnaleźć. Myślę zaś, że książę dlatego ukrywa swój 

adres, gdyż może znajduje się w ciężkich warunkach mas A 

terialnych i nie śmie pokazać swojej nędzy pięknej màr- I 

kizie, "A 
— Wszystko to pięknie, mój dobry panie Renć, ale 4 

t'ż mnie to wszystko może obchodzić? 4 j 
— Oczywiście nie, ale to wszystko obchodzi właśnie = 

mnie, gdyż owa madame powierzyła mi odszukać księcia 

Wagarina, a ja, zważywszy na uprzejmość, jaką książę f 

darzysz mnie od dawna, przychodzę z prośbą i zapyła= 

niem, czy książę nie wiesz przypadkiem, gdzie mógłbym 
księcia Mikołaja odnaieżć? i LĄ \ 
Jussupofi zapalit papierosa, poczęstował również i Rai i 

t'g polecając mu przys 

nieść co godziwęgo dla odwilżenia ust. | 
Lubeque zrozufniał, że książę mie puści go z kwitkiem, | 

ale pragnie tylko wywiedzieć się może coś więtej jakie 1 

motywy kierują Renćtm przy poszukiwaniu księcia Wais y 


nćgo i zadzwonił na. kamerdynera, 


garina. 

Kiedy więc już wypili po jednym i drugim kieliszka 
doskonałego burgunda, Książę zwrócił się z uśmiechem 
do Renćgo. + 

— Czy owa madame markiza tak bardzo zakocha: i 
się w księciu, monsieur Renć? X } | 

Z Ogromnie, książę. © nim jednym tylko marzy nie- ] 
istannie i tak mi już dokucza tym ciągłym doma deh Sg) 
się adresu, że.nie miałem innej rady, Jak tylka wideo | 
się do pana, książę, Í prosić o radę t pomoc 5 * 

— Chciałbym koniecznie zobaczyć ową maskizę R= 
né czy nie zechcia!byś mi jej pokazać? 

Lubeque zastanowi} się nażchwilkę, a poten uómie- 
chnąwszy się be rzek? dobrodtsznie! 


C 
p 


% 


ztroskó, 60 

— Dobrze. jeże książę choczz k: 
tę madamę, pokażę ci ją 7 cą oclc g: 
mam dostarczyć ową markize? 


isope zsbaczuć 
Kiedyż iedngk 


(d. v. n.) 


Stołeczny Komitet Pomocy Zimowej w 
'wiązku z mającą się odbyć w początkach 
kwietnia kwestą uliczną na Pomóc Zimo- 

4 pod hasłem: „Wielkanocny dar dla dzie 
ci bezrobotnych”, zwrócił się do instytucji 
cji społecznych o zgłaszanie do 
komitetu współpracy w zbiórce, 

W związku z akcją odbędzie się w Tea 
trze Wielkim festival taneczny, zorganizo- 
przez Stol, Obyw. Komitet Pomocy 
Zimowej, a dochód całkowity z imprezy 
przeznacza się na wielkanocny dar d'a dzie 
ci bazrobotnych. 
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Muzeum Narodowym nastąpiło o- 
(warcie wystawy rysunków i szkiców Jana 
Matejki w setną rocznicę urodzin artysty, 
podjętej z inicjatywy i w opracowaniu Ko- 
ła historyków sztuki studentów U. J. P. 
Wystawa ta zgromadziła kilkaset rysun= 
ków oraz szkiców olejnych i akwarelo- 
ych. Poza tym na wystawie bogato re- 
zentowane są projekty architektoniczne 


pri 


wracała ze sprawunkami z miasta, 
chodząc swoim zwyczajem 

ni-Sourvis przeżuwała swoje 
wodowa 


przez 


stra- 
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; DaS a W rJsCu jeszcze przeć TO-|żę spotkał szaleńca. bisty pogląd, to uważam, że 60 groszy wca 
e dowało gie du i ćel Lilia rti- e z z : ZY s á 
aiat ai PWECZENA SBE TY Wyobraź pan sobie jeszcze nie ob-| le nie jest tak drogo, bo przecież jeżeli do 
fal £ ré rogtały +h r  Awnież Loĝi- n Í p 
zk tały zb uż: ie. Równi żk A- | niżyli! zapalniczki... 
ŁA Dre PASON ia PRACY Parku —?? — Przestań pan z tą zapalniczką! 
rec70ra mryv revnnwęelbia 4; t *; s í i f 
zera przy UL. UTSynowsk — Ciagle jeszcze 60 groszy, przecież Nie, moi panowie, z ludźmi opętanymi 
ką A to nas zabija, to zbrodnia wobec kraju, to] manią motoryzacyjną nie można zupełnie 
Na terenie Mokotowa znajduje się wiel | niebywałe, to niesłychane! gadać! 
ką i E stajen, których urządzenia nie od- — Rzeczywiście, ma pan całkowitą | 
powiadają podstawom wymagań higieny | słuszność, ale... o co panu właściwie cho- WOŹNICA. 
r wsxutek tego są rozsadnikami zarazków | dzi? Jeżeli już mowa o motoryzacji, to na- 
j rów up A s a z s x I 
chorobotwórczych, Mieszkańcy Mokotowa — Jakto o co? Za granicą wszędzie ko leżałoby wspomnieć o kierowcach. A przy 
je tapili do Zarządu Miejskiego o przepro | sztuje najwyżej 40 groszy a u nas 60! Jak- najmniej o najmniej poważanej kategorii 
z dach ch likwidacji stajen, ja- | że ma się rozwijać motoryzacja, jakże ma-i kierowców: woźnicach. A jeżeli o woźni- 
ających stan sdrowia mieszkań- | my jeździć, propagow ać, kupów ać, kiedy|cach, to o Czesławie Gabrańczyku, chłop- 
ców tej dzielnicy. sześćdziesiąt uniemożliwia ruch na Szef-| ku ze wsi Pusinowice który przyjechał pe- 
. z e 4 


szą skalę! 
— Ale co, na miły Bóg? 
— Co „co“? 

No, co sześćdziesiąt? 

O Boże, jaki pan tępy! 

sześćdziesiąt groszy za litr! 
— To drogo, sześćdziesiąt groszy? 


— Pan się jeszcze pyta! Przecież to 
potworne! Niech pan się tylko zastanowi: 
jeżeli jeden litr benzyny kosstuje sześćdzie 
siąt oszy, to... 

Wie pan, że właściwie nie powie- 
działbym, żeby to było tak drogo. Jeżeli 
za malutką probóweczkę benzyny do za- 
palniczki płacę dziesięć groszy, to za litr 
cały litr, sześćdziesiąt wcale nie jest dro- 
go. Przecież litr benzyny może mi wystar- 
czyć co najmniej na rok, o ile nie na dłu- 
żej! 


wnego dnia wozem do Łodzi, Gabrańczyk 
jest woźnicą - indywidualistą, Pomimo bo- 
wiem, że przepisy mówią wyraźnie (po- 
dobno), iż szanowni woźnice mają jechać 
zawsze prawą stroną, Czesław z Pusino- 
wic jechał z fantazją środkiem jezdni. In- 
dywidualista — można powiedzieć, Ostā- 
tecznie, gdyby tylko jechał środkiem jezdni 
zapłaciłby złocisza mandatu I byłoby po 
krzyku, Ale Czesio na zwróconą sobie u- 
wagę przez posterunkowych Rąbeckiego 
i Wyrzykowskiego, oświadczył im, że chy- 
ba są pijani, żądając od niego zapłacenia 

mandatu, słowem — stanął przed Sądem 
Grodzkim. Tutaj okazał skruchę, przyrzekł 
poprawę i — został wobec tego skazany 
na 10 złotych grzywny z zamianą, w razie 


nieściągalności, na dwa dn! aresztu. 
Jerzy Krzecki, 


Benzyna 


gT 


Pijak zabił policjanta. 


ście w mieszkaniu. 


ła mu życie obie :tnicą wzięcia go pod swoją 
— Ja więcej — brzmiała odpowiedź pa- 


Har 


i pod meblami jej 


ce 


wówczas "ozpoczęły się na 


opiekę. 
k : 
mieszkanka gdyż pierw- 


na. 


; 


nie chciały przyjąć intruza. sąsiedzi nie 


— Być może, iż pańscy 


[ tym bardziej bolesne, iż sp sze dwa koty . i i 
ne ostatnią pasją trzymającą ją jeszcze Zaledwie nastał pokó czwarty, piąty i| skarżą się na to — zauważyła pani Honora 
przy źyciu. szósty zjawiły się nie wiedzieć jakim po-|ta wzdychając — ja, sama już nie wiem 
_ /Przebąkiwano mianowicie dzisiał o ek sobem kolejno w menażerii.  Rzekłbyś,|co się ze mną i z moimi kotami stanie! 
mitowaniu jej, gdyż rezydująca na parterze| wszystkie opuszczone koty wyczuwały w Drugi kot wygiął grzbiet tymczasem. 
skromnej kamienicy napełniała cały dom|mijającej je wątłej czarno ubranej starej — Łaskawa pani — odezwał się pan 
specyficznym papah en m kob przemożną swoją pr otektorkę. zdejmując kapelusz (wygiąd jego, sposób 
- Była to zres As aw Vie s[ l teraz właśnie, kiedy dwunastka była] wyrażania się, wszystko jednym słowem 
wiem mieć dwanaście kotów l w komplecie, grożono pani Honoracie Del- j znamionowało w nim osobę z tówarzy- 
by woń tego og I zę nego | sot dymisją! Co robić?! stwa); jeżeli pani ma kłopot z dwunastu 
maturze nie filirowała w końcu przez mu- Wiem stroskana dama odwróciła pręd| swoimi kotami, może pani powierzyć je 
ry I nie dochodziła do najwyższych f |ko głowę; głos za jej plecami dochodzący | mnie. Mam całą instalację u siebie dła przy 
m z pobliskiego trawnika nawoływał, tak jak|jęcia ich w gościnę, Kiedy odkarmię je i 
Pani Ho 1 la- jona zbyt często w skwerze: „Kici! Kici; wyhoduję dobrze, umieszczam moich wy- 
ce i zatonęła w ia | Kici!“ chowanków u ludzi, którym ufam i mogę |v 
myśleć o przepro ze JĄ a To, że ktoś prócz niej lgnął do małych | pznią upewnić, że koty są tam szczęśliwe. 
fuży koszt, a przy t kąd miała | ż jt z rodziny kotów, tej zwierzyny Kapelusz w wolnej jego dłoni opadł ni- 
l się? Zajmując od “Wadziestu pię”'1| brukowej, to, że nie ona tylko miała w ser|żej trochę, podczas gdy posrebrzona gło- 
en sam dwupokojowy lokal wrosła weń | cu litość dla h, było dła pani Delsoto-| wa pochyliła się w ukłonie: 
abrala pewnego zaju praw do| wej wielką i krzepiącą rewelacją. Jestem Ludwik Letors, literat — 
| — Bratnia dusza!.. — pomyślała lorne- | przedstawił się starej damie — piszę wła- 
cio b ież n a tym, BYftując szpakowatego pana otoczonego już|śnie książkę o kochanych naszych kocia- 
ru atka na wic. lub zgład: éj dwoma kotami Czy on ję karmi?  [a-| kach. 
3% kimś miękiszem, jak ja praWappodobnie - Ach! Jakie to musi być interesujące! 
i szego bezbronncgo kota, klówy Widząc, że nieznajomy rachywywszv się| — podchwyciła — ja Arge Honorata Del 
í aar się do niej przez okno, pami| p złaSKał kota i wzi gł zwi ina na tęcc sta|sot. Bó Ju zsyła mi pané ! Byleby tylko ko- 
ata Dolsot zatrzymała, rada z tegójra dama W trzech drobnych  SuSsach, była | tom moim było dobrze Dbm mogła z4- 
| o tnąści Mz) trzymać ze dwa przy sobie, bardzo będę 
i g 7! ZIM CĘ ber ŻYCIA pi i IDI a Wn CE? — Byl aines (liwa! A ; d 
y parky M jagcwis, przynoóslszy pe-' żaćnych wstęp — Gdyby pani zechciała zwiedzić mój 
» m e 
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Fałszywe masło i etykiety. 


NEM ARESZTOWANIE DOSTAWCY, MM 


Z Częstochowy dono dowodami rzeczowymi przekazań 

Od dłuższego już czasu w handlach i sędziemu śle Ów Lis bj 
sklepach sprzedaży nabiału w Częstocho- |dostawcą fałszywego masła do hurtowt 
wie i okolicy ukazywało się Ww p stop i i p: 


wraz 
został 


Szą: z 


Iczemu, 


fałszowane masło, töre nieujawnieni i Policja śledczą z na tropie dalszyc 
nieuchwytni sprawcy dostarczali właścicie uczesti ków afery fałszerskiej, która przy 
lom handlów, jako pochodzące ż firmy| biera szeroki zasię tak iż do odpowie 
„Gorzkowicka Spółka Mleczarska”, W rze ZIE WOS pociągniętych zostanie kilkana 
czywistości było ono lichy na lowni-; ście osób, 


ctwem wytworów tej firmy i wyrabiane Z | OZ 


margaryny i innych domieszek, przypomi- 
nających optycznie masło prawdziwe, i r F N 


Wiela $igionistów twierdzi, 
męchakitzne wykonane opakowanie 
proszków laje gwarancję całkowitej higieny 

Mastynowo — bez dotyku rąk 
wykonań proszki „Migreno-*Nervosia* 


z KOGYTKIEM w TOREBKACH 


(nowe opikowanie) daje tę gwarancję, 
Dbaj$g więc o własne zdrowie gz x 
proszków z KOGUTPKIEM tylko4 
w mechśnicznie wykenanych TOREB-+ 
LICA dzięki temu unikaiecie nara. 
żenia sifówia na przykre niespodzianki 


m 


Mimo licznych wysiłków tak Miejskie- 
go Urzędu Zdrowia jak į władz bezpieczeń 
stwa publicznego, na ślad sprawców fat- 
szowania masła i etykiety firmy „,Gorzko- 
wice“ nie można było natrafić, Dopiero w 
ostatnich dniach Wydział Śledczy w Czę- 
stochowie, po bardzo energicznych, źmud- 
nych i skrupulatnych dochodzeniach, natra 
fił na ślad sprawców tego przestępstwa, 
wykrył drukarnię w Częstochowie, w któ- 
rej drukowane i wyrabiane były etykiety 
z firmą „Gorzkowicka Spólka Mleczarska”, 
przy czym odnaleziono i zakwestionowano 
matrycę, służącą do wybijania fałszywych 
etykiet, 


Jako jednego a głównych 
fałszerstwa aresztowano Lisa Jana, 


RADIO -XACIK. 


PONIEDZIAŁEK, 28 MARCA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
l inne Rozgłośnie Polskie. 


15,30 Wiadomości gospodarcze 

1545 Z pieśnią po kraju 

16.15 Koncert orkiestry rozrywkowej — z łodzi 

16.50 Pogadnnka aktualna 

17.00 Film w szkołe — odczyt 

17.15 Recital fortepianowy Stan, Szpinalskiego 

17,50 Pogadanku sportowa í wiadomości sportowe 

18.10 Piosenki w wykonania Turnera Laytona — 
płyty 

10.30 Program ma jutro 

18.55 Audycja dla wsi 

19.00 „Magia sportu" — słachowisko 

19.30 „Dyskutujmy”: 
dialog 

19.50 Pogadanka aktaslna 

— Kalejdoskop“ — lekka nudycja 


łoznania) 


si T wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 W pierwszą rocznicy śmierci Karola Srymt 
nowskiegę (koncert symfoniczny z Teatru Wieb 
lego) 
W przerwie: 

21.55 Nowości literackie omówi Stan, Adamczewski 
32.50 Omatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy 1 komunikat meteorologiczny 

23.00—24,00 Programy lokalne 


że jedynie 


= ERZE MIE PD RE RAZA 
sprawców | ` 
| DHEER POST TW PRETEC, 
VTOREK, 29 MARCA 
Warszawa I (Raszyn) 
finne Rozgłośnie Polski 


6.15 Diciiporanna 

620 Gimistyka 

640 Muza a płyt 

1.00 Dzsiaik porann 

1.15 Muza s płyt 

8.00 Audja dla azkół 

810—1]1. Przerwa 

11.15 Audja dla szkół: „Wesory 
ułuchosko (z Poznania) 

11.40 Muša 2 płyt 

1157 Syge czasu 1 hejnał u Krakowi 

12.03 Aućja poładniowa 

13,00—15. Przerwa (pregramy lokalne, 

1530 Wlomości gospodarcze 

1545 „Pr kominku“ — audycja dla dzieci star 

16.10 Przłąd aktualności finansowo + gospodar 
czych 

16.15 Kotrt orkiestry — z Wilna 

16,50 Połanku aktualna 

17.00 Od.airu do Luksoru — felieton (z Pozna 
nia) 

17.15 Real skrzypcowy 

17.50 Sig w Polsce — pogadanka (z Krakowa 

18.00 Wiomości sportowa 

18.10 Skinka techniczna 

18.25 Priam na jutro 

18.35 Aucja dla wsl 

19.00 Wkór bajki polskiej — a Wilna, 

19.30 Poia twórczość chóralna 

19.50 Polanka aktualna 

20.00 Malio taneczne w wykonaniu małej orkie- 

a - tm wy 


stry Radia 
— 


m_n. | aa 
2045 Danik wieczorny 
20.55 Palanka aktualna 


.<rrynroc 


„Wytwórca czy spożywca* — 


muzyczna 
| —— 


Hakiego 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


Matejki, projekty rzeźbiarskie i dek koracyj- 14.00 pra popularna pi pyty á " 21.00—29 „Złoto Renu” — dramat muzyczny Rys 
ne ora znańi arykatury 15.00 Literatura przez mikrofon a wszysikich? szard Wagnera (transmisja a tontru „La Scas 
p RO n y ść TROJE DZIECI OPŁAKUJE SMIERĆ OJCA fragment z powieści pt. „Tęcza nad miastem *— la“ *Mediolanie) 
PE? ; Jana Wiktora Ptrunomisji; Ostatnie wiadomości dziennie 
Na dwóch ekranach stolicy od kilku Z Oszmiany donoszą: Odbyła się eksportacja zwłok na cmen-| 15.10 Śpiewa Lucienne Boyer — płyty ka wzornego, przegląd prasy | komunikat mos 
dni wyświetlany jest polski film „Dziewczy W szpitalu państwowym w Oszmianie |tarz poległych policjantów w Wilejce. — 17! ra eigaran sra k teorgiezny 
na szuka miłości“ zmarł poz terunkowy Policji Państwowej, |W kondukcie pogrzebowym, poza policją, 18.15 Najmilsze 0 + sg Katowie ŁÓDŹ, jak Raszyn, oras 
Osia, wokół której film się obraca, jest W awrzynie Karw an, wskutek odniesio- wzięli udział przedstawiciele władz i urzę- 1840 Audycja literacka: fragment z „Kamienicy 14.00 Myka 4 ie i i 
brawurowy przelot nad Atlantykiem pol-| nych ran, akeat mu w czasie pełnieniajdów, organizacyj społecznych, młodzież wielkiego miasta" — Władysława Pawlaka —| 1500 Planik wora oidini i 
skich skrzydeł į dzieje konstruktora samo- | służby, w chwili likwidowania bójki pomię | szkolna oraz tłumy ubliczności,. M use Sasab SPON 15.05 Ostyskim po tossku 
lotu. Akcja miłosna pozostaje na uboczu. | dzy pijanymi osobnikami we wsi Stulgi, Zmatły pozostawił żonę į troje dzieci. 23.00—23.30 Muzyka taneczna sko 1519 y e Tramlateur'a — By 
Aktorzy — Cybulski i Milecki o typach|gm. graużyńskiej. Post. Karwan otrzymał — IAT Laders eged poue 
- s x a È ? Iga omo jorlowe 10K 3e 
stworzonych już w „Płomiennych sercach“ | uderzenie w głowę tzw. świńcówką, zada- 18.15 Alalnošel apor 
Wiszniewska, Wysocka, Kurnatowicz. Re-|ne przez J. Mićkę, mieszkańca tejże wsi. składając ofiary na Miejski Komitet Pomocy [1825 Śrwa Erna Sack — pły 
Yserią Gantkows skiego, Uderzenie to spo >wodowało pęknięcie pod- Nakarm łodne dz jec Dzieciom i Młodzieży — K., K. 0. m, Łodzi 10.55 Owvytanie programu 
stawy czaszki. konto 490, po 
Í G E A RZ WÓZ R AA AN BO) L O E o ula 
LUK A DELARUE-MARDRUS wnego zimowego wieczoru do domu, po u- Zainterpelowany spojrzawszy na niąylokal mogłaby pani zdać sobie sprawę Z | — jite pana panie Letors — odpowie 
ratowaniu go od śmierci, adoptowała rów-| bacznie z ukosa, odpadł po chwili namy- — Ach! Zbyt to uprzejmie z pańskiej |dziala jszczęśliwiona — oto jeszcze jeden 
P ` i l kot w nież. słu z uśmiechem: strony! — przerwała pani Delsot — żali „znak ziy dziś w parku przeze mnie. 
rzyjac e o Trzeci kot był własnością dawnego — Przepadam, szanowna pani za nimi.|ję bardzo, że nie znam pańskich książekij Cáp r wało to szczęście, bez skā= 
i Honorata Dęjsot, ra A lokato-|odźwiernego, który chciał powiesić go — Jak ja! Jak ja! — podchwyciła pani Wróciwszy,w dwa dni potem ze swej| zy, Mit cel, dba dobrze, ratować nie- 
rzy domu skarżyli się specjal: ie tego ranka, | przed odejściem, Pani Delsotowa wyjedna | Delsot z uniesieniem — mam ich dwana-| wizyty u Letor$a stara dama taką miała doj szczęśliwe stworzenia — czego może żą- 
swych mruczących pensjonariuszy przemo-| dać wiej ad życia sześćdziesięcigośmiole= 


„biedna i sama na świecie 


"p 
G? 


tnia kdhłet 
str raciemęża, ci i majątku? 
Częała cierpliwie na książkę Letors% 


wę: po 
— Znalazłam wam ojca., Każde z was 


spać będzie w niedużej ładnej klatce. K 


mić was będą obficie, dbać o wasze zdr |o kotady; takie długie i źródłowe studium! 
wie i puszczać codziennie po dwa lub trzyj — Woląż jeszcze nie jest dostatecznie 
razem na duży balkon szóstego piętra skąd | wykońggone dla mnie — twierdził autor 
nie będziecie mogły uciec. U mnie nie wy-|— będ gie to największe moje dzieło lite- 
chodzicie nigdy, moje biedactwa! | rackie. ! Wolę, żeby pani nie czytała in 


— Później porozsyłają was do ludzi boj nych mpieh książek. Wyczerpane są zre- 


gatych w ogrody i każdy z was będzie fa- | sztą 


worytem domu. Użyjecie życia jednym sło| Skłądając swim zwycz zaje! M noworo :z= 
wem, Ale was Misiu i Kiziu, jako moje naj |-|74 wizytę księdzu proboszczowi w tym ro- 
pierwsze zatrzymam przy sobie. Nie jestefy| kw, duifqna jak zawsze ze sk. omnej $wy,ej 
w stanie rozstać się z wami. tery jską złożyła mu dla jego biednych 
Kiedy lokatorzy zobaczyli nazajutrz rtajpani Honorata De'sot nie mogła nie po- 
no dziesięć kotów z parteru wędękcyca chwalić się przed kapłanem swoją wspól- 
v koszykach na miasto, zapomnieli (riumfojęracą z opiekunem kotów panem Ludwi- 
wać ze zdumienia, że pretensje ich zaspo-| kiem Leiors liter em 
kojone zostały tak prędko. (iość siedzący z wią w salonie pad- 
Pani Honorata zaś była u szczytu szczę | -#0 im krześle. 
ścia na myśl, że może każdego znalezior« ik Leiors? — wykrzyknął — 
go na drodze bezdomnego kota odnieść di wóch p d adresem wskazanym 
pana Ludwika Letors, co też czyniła później | przez ja stem architektem tego 
ciesząc się zawsze, że sieroty pr zyj vsa- | domu wszystkich I katorów. Ludwik 
nę były chętnie i doglądane tro kliwie. Letor Hat Ha! Umrzeć moż 14 
Po upływi sześciu miesięcy Wwiedziałijze śmigchu Nie dziwię się, ze przyjmuje 
już dokładnie gdzie znajdowało się dziesię: | protefłwanych pani tak chętnie. Jest tó 
cioro dawnych jej wychowanków, Jedne stow dosiawca skór kocich jednego Z 
były w Nicei, inne w pobliżu Paryża; trojej najwięgszych kuśnierzy w Paryżu 
ajpiękniejszych zabrane zostało prze? 
najpiękiiiejszy za p mj. 5, 
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Ciekawe wyniki zawodów jłkarskich; 
rozegranych w kraju, były nasjpujące: 
We Lwowie śląski Dąb, kory ` uległ 
niospodziewanie Ukrainie 1:2 |;1), zre- 
PRZEM f ra Dnonni 111: Iy 
yfisował z ligową Pogonią 1:1/1:0). Po 


foñ wystąpiła bez Matiasa. Brarkę dla Po 


goni zdobył Kraus, a dla Dębu ląbka. Wi 
dzów 1 tys. 

W Krakowie Śląsk ze Świlochłowie 
pokonał niespodziewanie Crawię 4:1, 
która wystąpiła w osłabionym sadzie, 

W Będzinie częstochowska Ffygada tt- 
legła niespodziewanie „Brynicy/0:1. 


Peszcze jeden iui 
zdobyła Jędrzejoyska. 
Jędrzejowska odniosła na tiujeju w 
\ntibes nowy sukces, zdobywaj; w grze 
mjedyńczej pierwsze miejsce pizwycię- 
twie nad Deutsch 6:3,0:3. 


lrzy Koszu i na rorerze 


Gacovia i $iemiamwice 


BESEL mistrzami Piski. 
$ è i s 
W Krakowie odbył się dełdujący 


lecz o tytuł mistrza Polski w kizyków- 
© męskiej między poznańskim AS-em a 
Cracovią, Tytuł mistrza zdobyła facovia, 
lijąc po zaciętej walce AZS W losunku 
45:36 (22:19), 

W Grudziądzu odbyły się miżzostwa 
Folski w piłce rowerowej, przy cm tytul 
mistrza zdobył zespół klubu „Siełanowi- 
ce". 


all 


TH na wszystkich boiskach, 


króluje 


Na Śląsku ligowy AKS pokonał 06 My 
słowice 8:0 (5:0). Bramki dla AKS-u zdo 
byli: Piontek i Pytel po 3, Wostal i Po- 
chopin po 1. 

W Wilnie odbył się turniej piłkarski, w 
którym pierwsze miejsce zdobył WKS Śmi 
giy przed KPW Ognisko i Makabi, 


„BECHO*' 


Zarząd KOZPN na ostatnim posiedze- 
niu zaakceptował propozycję belgijskiego 
zespołu „Diables Rouges“ na rozegranie 
w Krakowie meczu piłkarskiego w dniu 26 


maja br. Przeciwnikiem „Diables Rouges“ 


l Czerwone diabły” z Belgii|Nowe władze $.D.Ł 
przyjeżdżają do Krakowa. 


którzy stanowią nieoficjalną reprezentację 
Belgii, będzie reprezentacja Krakowa, któ 
ra po raz pierwszy w roku 1933 uzyskała 
z nimi w Krakowie wynik 3:3. 


Dz ewczeta uratowa:y honor todz: 


w szkolnym meczu plywackim z Warszawą 


W basenie łódzkiej YMCA rozegrany 
został mecz pływacki reprezentacyj szkół 
średnich Łodzi i Warszawy, Zwyciężyła re 


ROTGCYKLE 


Repr. „BERSON-SEMPERIT* 


Nabywcy naszych motocykli! korzystają z nig podatkowych 


słynne „EXCZLSIORY”* (dwuosobowe setki 
wolne od podatku i prawa jazdy) oraz 


angielskie czołowyczw marek ZRO NTOALTHORPE, Royal Enfield, PANTHER, PUCH 
Części zamienne do wszystkich motocykli stale na składzie 


Dogodne warunki apłaty 
Opony samochodowe 


' motocykiowe „SEMPERIT” 


MĄRUTOWICZA 16 
tel. 14059 


| 


Pierwsze zwycięstwo ligowców. 


Drużyny wystąpiły w następujących 

składach: ŁKS: Nowak, Gałecki, Karasiak, 
Tadeusiewicz, Król, Przygoński, Miller, 
Korporowicz, Lewandowski, Stegliński i 
ach, 
; Union = Touring: Michalski, Durka, 
Strzelczyk, Chojnacki, Szulc, Kowalski, Pi 
Jariusz, Świętosławski, Wieliszek i Króla 
sik, 

ŁKS przeważał i był zespołem znacz- 
nie lepszym. Na wysokości zadania stała 
obrona, w pomocy dobrze wypadł debiu- 
tujący na środku tej linii Król, który umie 
jętnie zasilał piłkami atak, W ataku do- 
brze dysponowany strzałowo był Lewan- 
dowski, 


Sport w kilku słowach. 


— Odbyło się w Łodzi oficjalne otarcie se 
zonu lekkoatletycznego, Rozegrano 1 boiska 
ŁKS-u dwa biegi dla zawodników stoŲtzyszo- 
nych oraz niestowarzyszonych, Bieg d zawod 
mków stowarzyszonych odbył się na stansie 
około 4 km. Startowało 22 zawodnikótz któ: 
rych tylko jeden biegu nie ukończył. Xyciężył 
Myszkowski (Zjednoczone) w czasie 369,4 z 
Mwopozyskanym przez ŁKS z warszawiej Po 
lonii Nadolskim 14:154; Rajnszem (Ktjedno- 
czane) 11:34, Jessem (UT), Szmyte( ŁKS) 
i Mrontczakiem (Boruta)> Kurpessa niktarto- 
wał, gdyż nie został dopuszczony di biegru 
przez lekarza, W biegu dla niestoWzyszo- 
nych startowało 28 zawodników, 2 itórych 
wszyscy przybiegli do mety, Na uwafzasłu- 
guje liczny udział w tym biegu poc 
miejscowego garnizonu, Dystans biegtęyno- 
sił 2,400 m. Zwyciężył Błoch w czasjq:53,6 
przed Huntem 8:12,2, Kicrpalem, Zadrskim, 
Wcisławskim i Chmielnickim, Organizłą obu 
biegów dobra, Bieg dla kobiet nie oi się, 

Czterej pierwsi zawodnicy z grupy (stowa 
rzyszonych i trzej pierwsi z grupy starzy” 
szonych otrzymają w środę 30 bm, w ldją ŁO 
ZLA. przy ulicy Przędzalnianej 68 o goł 19-ej 
pamiątkowe dyplomy. 

— Po parotygodniowej przerwie odły się 
dalsze rozgrywki zapaśnicze o mistrzogy dru 
żynowe okręgu tódzkiego, Tytuł mistrządoby= 
in już definitywnie drużyna IKP, kia po- 
wtórnie pokonała W imę. Dużą niespodziką by 
la porażka Krusche Endera w meczu zip Zje 
dnoczone, Na meczu IKP — Wima ult zla- 
maniy żebra reprezentacyjny zapaśnikyśdzki 
Domański i trzeba yło wzywać pozotow, Wy 
niki meczów były następujące: 

IKP — Wima 14:10. W wadze kogiej ba 
zarski (IKP) pokonał w 14-cj minucie Jalbic- 
kiego, w wadze piórkowej Pawlicki (Thy po 
konał na punkty WI, Kawala, w wadzebkkicj 
Kulesza (IKP) pokona! na puñkty Dontskie- 
go (W). W walec tej, lok już podaliśn, Do- 
mański uległ złamaniu żebra. W wadze lére- 
dniej Rasala R. (W) pokonał w 4 m. isek, 
Kauca, w wadze i redniej po dłuższej perwie 
walczył Hine (Wima), który w 5 min, | sek. 
pokonał Tomezvka (IKP), w wadze półeżkiej 
Jakubowski (IKP) pokonał na punkty |ąsika 
j w wadze ciężkiej Dąbrowski (TKP) ikonat 
na punkty Pytlika. 

Zjednoczone — KE 17:4, W wadze kruciej 
Falecki (KE) pokonał w 9 min, 40 sek. lacie- 
jewskiego (Zj.). We wszystkich pozoałych 
wagach zwycięstwa odnieśli zawodnicy P- Zje 
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dnoczone; w piórkowej Opacki pokonał w 30 s. 
Bartoszka (KE), w lekiej Ignaszewski (Z) zwy 
ciężył na punkty Piśniaka, w półśredniej Len- 
gner. w 4 min, 37 sek. pokonał Paczesia, w śre- 
dniej Borszyński (Zj.) pokonał w 10 min. 16 s, 
Kowalczyka, w półciężkiej Markiewicz (Zj.) po 
konal w 10 mln. 5 sek, Bindera i w wadze 
ciężkiej Różański (ŻJ,) otrzymał punkty wal- 
kowerem wskutek braku przeciwnika, 


— Odbyły się w sali YMCA półfinałowe me- 
cze w siatkówce Żeńskiej ij koszykówce ię- 
skiej o mistrzostwo łódzkich szkół średnich. W 
meczach póliinałowych słatkówki żeńskiej Gim 
nazjum im. Sczanieckiej pokonało Gimn, Skrzyp 
kowskiej w stosunku 2:1, zaś Gimnazjum Cza?- 
czyńskiej pokonało Gimn. Niemięckie 2:0; w 
meczach  półlinałowych koszykówki męskiej 
Państwowa Szkoła Techn. Przemysłowa poko- 
nata Gimn. im, Narutowicza 14:9 (2:7), a Gimn, 
im, Żeromskiego pokonało Gimn, im. Piłsudśskie- 
go 30:24 (9:16). 


— Mial się odbyć towarzyski mecz Szczy- 
piorniuka ŁKS — Zjednoczone, który jednak że 
względu na nieodpowiednią pogodę nie doszcdł 
do skutku. ? 

— Odbyło się doroczne walne zebranie Łó- 
dzkiego Okręgowego Związku Hokela Lodowe- 
go. Przewodniczył zebraniu p. Rąbalski, Spra- 
wozdanie zarządu wykazało. że sport hokejowy 
w ostatnim roku rozwijał się w Łodzi b, pomy- 
ślnie; zostały przeprowadzone wszystkie mecze 
o mistrzostwo w klasach A I B, poza tym zwięk 
szyło się znacznie zainteresowanie pubicznośŚci, 
a w kasie związku pozostała nadwyżka. Po t- 
dzieleniu absolutorium  ustępującym władzotn, 
wybrano nowy zarząd w składzie następują- 
cym: prezesem został ponownie p. Zygmunt 
Lange, wiceprezesami pp.: Dreger, Cichocki I 
Szeruiic, sekretarzem p. Jędraszczak, skarbuł= 
kiem p. Schoenfelder. 

Kapitanem Związkowym 
członkami zarządu: O, Franeman, Królikarz £ 
Szczępański, Zębranie odbyło się w obecności 
delegata Okręgowego Urzędu WF -1 PW kpt. 
Konopackiego. 

— W Katowicach zostały zakończone mi- 
strzostwa bokserskie Śląska. tytuły mistrzów 
podług kolejności wag zdobyli: Jasiński, Jarzą- 
bek, Korzeniec, Janas, Fiszer, Wiedeman, KY- 
sonko | Pilat, 

7 W Poznaniu tytuły mistrzostw 
skich zdobyli; Czerwiński,  Bazarnik, Janow= 
CZy K, Vogt, Jarecki i Florysiak. W półciężkiej 
i ciężkiej walk nie rozegrano. 
arszawie w biegu otwarcia sezoni 
lekkoatletycznego na dystansie 3.5 km zwycię” 
żył Noji (Syrena) w czasie 10.56,6 przed Wirku 
sem (Warszawianka) 10.56.7 (o pierś). 

— W Warszawie odbyły się mistrzostwa szer 
miercze Wojska, W szabli mistrzostwa zdobył 
mjr Segda przed mir Dobrowolskim. W grupie 
fęchtmistrzów mistrzostwo zdobył plut, Foot 
(Łowicz). 

— W Krakowie odbył się międzymiastowy 
miecz tenisa stołowego Krąków — Łódź, Mecz 
zakończył się zwycięstwem reprezentacii Kru- 

kowa w stosunku 4:1. 

— W Bydgoszczy odbyły się międzyokręgo- 
we Sokole zawody gimnastyczne pomiędzy o- 
| kręgiem poznańskim a Pomorskim, Zwyciężył 
Poznań w stosunku 206:181 pkt, 

— Stowarzyszenie Turystyczno-Kajakowe w 
Krakowie, które było powodem: głośnego Załar 
gu pomiędzy zarządem głównym PZK a prezy- 
| dinm okr. krakowskiego została w tych dniach 

przez zarząd główny Polskiego Zw, Kajakowe- 
go skręślone z listy członków związku, Jak-wia 
domo, stowarzyszenie ty zostało  rozwiązańe 
przez krakowskie starostwo grodzkie, 

— W międzypaństwowym meczu rugby Niem 
cy pokonały niespodziewanie Francję 3:0 (3:0). 
Wynik ten jest sensacją, gdyż dotychczas Fran 
eje wygrała wszystkie międzypaństwowe spot- 
kanin. 

Mistrzostwa piłkarskie Austrij nie są jeszcze 
| zakończone, nie ulega już wątpliwości, że tytul 
| mistrza zdobędzie Rapid. 


został p. Borex, 


bokser- 


LK.$. — U.T> 4:1 (1:0) 


Union - Touring grał dość chaotycznie 
i dopiero w drugiej połowie drużyna roze 
grała się; okres 15-minutowej przewag: 
atak UT nie umiał jednak należycie wyko 
rzystać. W pierwszej połowie, pomimo czę 
stych ataków ŁKS zdobył tylko jedną 
bramkę w 25 min, przez Lewandowskiego, 
Po przerwie Lewandowski strzelił w 10 
min. drugą, a następnie w 30 min. jedyną 
bramk, dlą UT zdobył Królasik, W ostat- 
nich kilku minutach ŁKS strzela jeszcze 
dwie bramki przez Lewandowskiego i Ste 
glińskiego. 
Sędziował p. Winiarski, Widzów 500. 
— Towarzyski mecz piłkarski Widzew 
— Hakoah, rozegrany na boisku Widzewa, 
zakończył się wynikiem  remisowym 2:2, 
(0:1), Zawody stały na niskim poziomie. | 
Sędziował dobrze p. Lange. | 
| 


W Zgierzu ņa boisku Sokoła mecz pił 
karski towarzyski między miejscowym So 
kołem a drugą drużyną ŁKS-u. Zawody | 
wygrał Sokół w stosunku 4:2 (3:2). 


— 


a 
POCIĄG POPULARNY DO CIECHOCINKA, 


W dniu 10 kwietnia r.b, o godz, 10-ej wyru 
szy z Warszawy pociąg pópularny do Ciecho- 
cinka; powrót:następi w dniu 11 kwietnia o 
godz. 5.58, Z Łodzi pociąg wyruszy w dn, 9. 
kwietnia o godz. 23.50, powrót przewidziano na 
11 kwietnia o godzinie 6.85 Cena przejazdu (za 
miejsca leżące j)wynosi a Warszawy 11,80 zł 
z Łodzi 10 zł, 


KONKURS PLASTYCZNY — „DZIECKO 
POLSKIE”, 


W związku z wyznaczeniem terminu kon- 
gresu i wystawy na pierwsze dni października 
r.b. Komitet I-go Ogólnopolskiego Kongresu 
Dziecka komunikuje, że prace na konkurs pla- 
styczny, obejmujący malarstwo, rzeźbę i gra- 
fikę na temat „Dziecko polskie” powinny być 
nadesłnne do dnia 31 maja r.b. 


prezentacja Łodzi w stosunku 65:58, zu0- 
bywając większość punktów w konkuren- 


cjach żeńskich. Wyniki szczegółowe były, 
dowolnym 


następujące: 100 mfr. stylem 
chłopców: 1) Smoliński (W) 1:09,9 przed 
Terenko (W) 1:11 i Konikowskim (Ł) 
1:13. 100 mtr. stylem klasycznym dziew- 
cząt: 1) Idzikowska (Ł) 1:41,6, przed 
Chybowską (W) 1:47,1 i Henschke (Ł) 
1:47,6; 100 mtr. stylem grzbietowym chłop 
ców: 1) Kummant (W) 1:25,6 przed Pie- 
karniakiem (W) 1:27,4 i Leśniewskim (Ł) 
1:42,6; 100 mtr. stylem dowolnym dziew- 
cząt 1) Żarnowska (Ł) 1:35,6 przed Wa- 
rychówną (Ł) 1:40,5 i Chybowską (W): 
100, mtr. stylem klasycznym chłopców: 1) 
Kosowski (W) 1:31,6 przed Kowalińskim 
(Ł) 1.33,6 i Chojnackim (Ł) 1:34,6; 100 
mtr. stylem grzbietowym dziewcząt: 1) 
Idzikowska (Ł) 1:45 przed Rymszanką 
(Ł) 1:47,8 i Czuperską (W) 1:52; Sztafe 
ta 5x50 mtr. stylem dowolnym chłopców: 
1) Warszawa 2:46 2) Łódź 2:46,4. Szta- 
feta 3x50 mtr, stylem zmiennym dziew- 
cząt: 1) Łódź 2:17; 2) Warszawa 2:34, 
Sztafeta 4x50 mtr, stylem dowolnym dzie- 
wcząt: 1) Łódź 8:03; 2) Łódź. Organiza- 
cja zawodów dobra. Zainteresowanie du- 
że. 


| Wielkanoc 
Niemczech 


Paszporty indywidunine 
Wyjazd 6. IV. zł, 149.— 
Ostatnie dni zapisów 


% 


Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits/Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-70. 
Na mawn e 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł z gwaran- 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„dózef”, Nawrot 54a, tel, 191-85. 


EANTA CER WODA TWA. TEK ETA GOW KO ET To 


Za treść ośłoszeń 
redakcja mie odpowiada 


Gustaw KOHN 


Spocjalista nakuszer , ginekolog dilatermia 


ul. Piłsudskiego 51, te. 170-03 


przyjmuje od 8—10 1 od 4—8 w. 


Dr Mod. 


H4 KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kooiecs 


PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz, od 10 — 12 i od 5 — 8 po poł. 


Dr med. A. MILKE 


specjalinta chórób soroa, chorób krwi 1 pluo 


przyjmuje j 
Wólczańska 62, tel. 242-99 


5—7 doz, į w szpitalu Betleem, Podleśna 15 
godz. 10—12. 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenorycznych, skórnych 1 soksu, 
z nalnych 
Cegielniana 15 
tate on 149-07 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 4-8 wiecz, 


Dr Mod. 


$. KANTOR 
Spec. chorób skórnych I wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel, 129-45 
Przyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiecz. 
w miedz. | święta od 8—2 po poł, 


Dr HBENRYKOWSK 


Specjalista chorób wonerycznych skórnych 
1 seksualnych 
front I Ki 


ul. Trausuśia 9, "u w 


przyjmuję od §—11 rayo, od 0—9 wiec 
w niedzielę i Święta od 0—12.850 po poł. 


Dr med, NITECKI. 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe. 
NAWROT 82, front I piętro, — Tel, 213-18 
przyjmuje od 8—9.30 r od 630-9 w. 
w niedzielę , święta od 9—12 w poł. 


| 


oo toy 


6-go Sierpnia 2.  Telefen 118-33 


przyjmuje od © — 12 | 8 — 9 wiccz, 
w niedzielg 4 święta od 9 — 12, w poł. 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wencrycznych, neksuaslnych 
1 skórnych. (Gabinet Roentgeno „ światłoleczniczy, 
powrócił 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
od 8—10, 11236 i od 8—9 w. w áw 10—1 
BA RNRE ZIEL | me "m_p 


LEKARZ , DENTYSTA 


S WATNICKA 


ul. Napiń rkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front I piętro 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł, i od 3—8 w, 


Przychodnia Wenerologiczna 


Chor. wcnoryczne, ukórne i sevsbalne. 
Speejsiny gabinet kosmolycza 
(zynBa ody r. do A w. Panie przyjmuje lerarz*kobieta 


PIOTRKÓWSKA 88 tel. 143-63. 
PORA DĄ 52ZŁ. 


Dr med EDWARD REICHER 


Specjalista chorób skórnych, wemeryczńych 4 sok- 
suslnych 4 


Leczenie promieniami Rogdtęena, 
POWRÓCIŁ — POŁUDNIOWA 28, tel, 
przyjmuje od 8—11 rano 4 0d 5-8 w 


201-93 
5 jocz 
w niedziele I święte od 0—12 w pół 


ZWIĄZEK Młodzieży GHrześcijafńskiej Polskiej 
YMCA, wynajmuje pokoje umeblowane dla ka- 
walerów (chrześcijan) z utrzymaniem lub beze 
Mieszkańcy mogą Korzystąć z sali gimnastycź 
nej, pływalni, natrysków, czytelni i t.p. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariate Polskiej 
YMCA, Moniuszki 4a, tel. 250-10, w godz. od 
8 — 22eej. 


Lecznica 
dla Psów 


iek wet M. A. Reicha 

Gdańska 117 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE psów, 


str, 5. 


I 
Wczoraj odbyło się Doroczne Walne í 
Zebranie członków Syndykatu Dziennika- | 
rzy Łódzkich, na którym dokonano wyboru 
nowych władz. 
Do zarządu S. D. Ł. weszli red. red. 
Czesław Gumkowski (prezes) oraz człon- 
kowie: Halberstadt Adam, Drozdowski 
Wacław, Manugiewicz Ryszard, Bolski 
Jerzy, Rom. Furmański i Szulman Jakub. 
Do Sądu Koleżeńskiego weszli red, red.: 
Probst Franciszek, Wagner Wacław, Sa- 
pociński Stanisław, Glueck Szymon; -Kote"- 
kowski Zygmunt, Kałuszyner Stefan i Cer- Wi 
ski fulian. pi 
Do komisji rewizyjnej S. D. Ł. wybra-- y 
no red. red.: Bartoszka Edmunda, Heike 
Ottona i Passiermana Henryka. 


"l 
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Ri 
„PRZYGODY TA I MA" — HELENA JAR- | 
MOLIŃSKA, i 


Nakładem Towarzystwa Przyrodn. im, SŁ ` 
Staszica w Łodzi ukazało się opowiadanie He 
leny Jarmolińskiej p.t, „Przygody Ta i Ma”, 

W książce tej, stanowiącej niejako nowość 
wśród wydawnictw tego rodzaju, pięknie ilustną 
wanej linerytami profesora A, Szydłowskiego, 
autorka podjęła się trudnego zadania, w formie 
barwnie ujętej powieści, przystępnej dla każda 
go, przedstawić dzieje ludzkości od zarania. 

Na tle bogatej, dziewiczej przyrody młody 
chłopiec Ta 1 jego towarzyszka Ma w otocze- AA 
niu rówieśników dokonywują najważniejazych 
odkryć i wynalazków, jak ognia, pierwotnych 
narzędzi pracy, broni i t.d. Poza tym autorka 
przedstawia pierwsze odruchy tego, co nazywa 
my prawdziwym człowieczeństwem, a więc poe 
czątki mowy, sztuki i poczucia religijności, Po- 
mimo, dozwolonej w takich wypadkach poetyce- 
kiej wolności, autorka trzyma się ściśle d. Z 
nych naukowych, na czym polega wielka war- 
tość tej powieści pod względem pedagogicznym 

„Przygody Ta i Ma" jest książką, 
przeznaczoną dla młodzieży, Ale również doro 
áli będą ją czytać z zainteresowaniem, tym bar 
dziej, że przyczyni się ona do pogłębienia na- 
szej wiedzy, o zamierzchłych dziejach ludzkości 
lepiej, niż niejedno ściśle naukowe dzieło, przy 
stępne przy tym tylko ograniczonemu gronu 
fachowców. 


i 


Co mas po pracy rozweseli? 


CASINO: — Zawiniłam. 


CORSO: — I. Strzał w nocy, Il. Walka 
o złote pola. i 
EUROPA — Zaufaj mi "4.19 
GRAND-KINO — Dunia, córka poczte 
mistrza, | 
IKAR — I. Biały anioł. II, Grzesznik 
mimo woli, 


JAR — na scenie: Wiosenny 
ekranie: Sztandar wolności, 


P 
wale, ta | 


METRO — Król i chórzystka, | 
MIMOZA: — Kościuszko pod Racła= 
wicami. =" DR 
MIRAŻ: ==-"Tajny agent. RTR 
PALACE: — Fortancerki. ja. 
PRZEDWIOŚNIE: — Z miłości dla 
ciebie, 3 
RIALTO: — Kobiety nad przepaścią. 
RAKIETA: — Jej największy błąd. | 
STYLOWY: — Kaprys milionera, || 
TON: —'Ich stu i ona jedna, ta 
URANIA: I. Dziki zachód, Il. Niepof.)| 
dziewczyna”. | 
ZACHĘTA: — | JĄ 
TEATR POLSKI. Ii 
Występy Józefa Węgrzyna, pai 
Świetny artysta scen warszawskich 
zef Węgrzyn zbiera zasłużone oklaski w. 
Teatrze Polskim, gdzie dziś w poniędzia= | 
łek i wtorek o godz, 7,30 wiecz. grana jest 
piękna sztuka Sherryffa „Kres wędró TT 
w reżyserii dyr. H. Morycińskiego a w wy. 
konaniu: Bończy, Hańczy, Łabędzkiego, 
wińskiego, Nowosielskiego, Pągowski 
Szymańskiego, Wichniarza, Zonera I 
nych. > 


%, 


TEATR POPULARNY, | 

Dziś w poniedziałek o godz. 6-ej wiecz 
skrząca się werwą i humorem komedia Za, 
lewskiego „Oj mężczyźni, mężczyźni” - 


koncertowym Wykonaniu: Dunaje 
Relewicz- mbińskiej, Skrzydłowskie i 
| kulskiej, | Dejunowicza, Kopczewskie 


| Leszczyńskiego, Winawera 
Wronckiego. 


Dzisiaj tańczy Rosalia Chladek 


Oczekiwany z niekłamanym zajnter 
Waniem przez całą kulturalną Łódź pierw. 
szy występ najznakomitszej tancerki świa 
ta —Rosalii Chladek, odbędzie się dzisiaj | 
o godz. 20,45 w Sali Filharmonii (Naruto 
wicza 20). ET 

Bilety pozostałe w bardzo niewie 
ilości do nabycia od godz, 1]-ej rano 
kasie Filharmonii, 

Jutro odbędzie się drugi i ostatni wyż 
stęp Rosalii Chladek w zupelnie nowym 
programie. yj 

Przy fortepianie znakomity wirtuoł 
wiedeński, Artur Kleiner. Kostiumy Ferand 
Bilety na jutro również do nabycia w kasi | 
Filharmonii, j "3 


Jutro na obiad: 
Krupyfk, schab z kapustą, komp’ ! 


WINSZUJEMY 
futro, Wiktorynowi, 
Wschód słońca 5.19, a 
Zachód słońca 18.04 E 
Długość dnia 12.45. — 
Przybyło dnia 4.45, 

r Tydzień 14 


i reży 


j 


Do chorób płucnych należy tak zwana 
pylica. Schorzenie tọ spowodowane sta- 
ym wnikaniem do płuc różnego rodzaju 
lu spotyka się najczęściej u górników, 
amieniarzy i w ogóle ludzi, którzy ze 
paględu na swój zawód skazani są na czę 
te przebywanie w zanieczyszczonym po- 
jietczu. Zależnie od rodzaju wdychanego 
pytt istnieje kilka odmian pylicy z którycn 
aigłówniejsze są pylica węglowa, krze- 
Wieniowa, | żelazna. Pylica jest znana od 
pardzo dawna. Już przy końcu XVII w, le- 
atze wioscy stwierdzili u kamieniarzy 
taieni* specjalnej choroby, spowodowa- 
ej wdychaniem pylu kamiennego zawiera- 
pcego mialeńkie, ale bardzo ostre cząstecz 
| kamienia. Choroba ta, twierdzili ówcze- 
m lekarze, wywołuje u kamieniarzy ataki 
simy a niekiedy staje się przyczyną su- 
hot, 

W ostatulch czasach cały szereg le- 
"zy, między innymi profesor Charles Ga- 
n bardzo dokładnie zbadali i opisali tę 


| i Sposoby unikania jej i jej leczenia. Py 
ca jest lo choroba niezmiernie przewle- 
ja, rozwijająca się niekiedy po piętnastu 
ve Mawet dwudziestu latach pracy w za- 
Hané) atmosierze, Podczas tego bardz 
lugiego okresu wylęgania, robotnik wy- 
awiony na jej niebezpieczeństwo nie od- 
puwa nic szczególnego. Pracuje on zupe|- 
ie mormalnie, nie męczy się szybko i nic 
dysza, najwyże w niektórych wypad- 
ach dokuczają mu od czasu do czasu 
taki suchego kaszlu, Nawet lekarz, bada- 
cy w tym okresie chorego, nie może 
naleźć żadnego objawy chorobowego, mo 
ącego wylłumaczyć ten kaszel. Dopiero o 
jele później prześwietlenie płuc wykona- 
e w odpowiednich warunkach, pozwala 
ykazać wzdłuż oskrzeli nadmierny roz- 
Gj tkanki łącznej, oraz w pylicy krze- 
ienjowej, tworzenie się małych guzów, 
których każdy zawiera w swym wnętrzu 
robniutki, ale bardzo ostry pyłek krze- 
lenia. W tym już okresie występujy 
bjawy przewiekiego "zapalenia oskrzeli, 
ory zaczyna chudnąć, słabnąć, przy wię 
szych wysiłkach ulega bardzo szybko za- 
lyszeniu, jednym słowem zaczyna choro- 
ać Najwiekszy czas, żeby chorego usu- 
qć z zanieczyszczonej kurzem atmosfery 
dać mu pracę na czystym, świeżym po- 
eyru w innym bowiem razie drażniońe 
burzem rurki oskrzelowe, coraz bardziej 
ilegają oieżytowi, fkanka bliznowata nad- 
letnie się rozrasta, 
~ — występuje rozedma ptic. 
t biegiem czasu wytwarzają się tu i ów- 
, ale szczególnie w górnych i środko. 
vych częściach płuc, ogniska zapalne. Ci3 
y zmuszony jest przestać pracować, naj- 
inilejszy bowiem wysiłek sprowadza nań 
ataki duszność! I bardzo przykre bicia ser- 
'a. Jeżeli do pylicy nie przyłącza się gru- 
lica, co jest bardzo częste, chorzy umie- 
„ają stopniowo z wyniszczenia i z powodu 


Concordia MERREL | 


ae Di E 


nieudolnego krążenia krwi, W stwardnia- 
łych bowiem z przyczyny nadmiernego 
przerostu tkanki  bliznowatej  płucaci, 
krew krąży z wielką trudnością, mięsień 
sercowy obarczony stałą pracą ponad siły, 
z początku stara się jej wydołać rozrasta- 
jąc się i powiększając, lecz z biegiem cza 
su słabnie, zatraca swą sprężystość, roz- 
ciąga się jak zniszczony stary kauczuk ; 
wreszcie zatrzymuje się, powodując śmierć 
W wypadkach powikłanych gruźlicą chory 
umiera tak, jak każdy inny gruźlik, prątex 
Kocha powoli, ale pewnie zajmuje całe te- 
reny plucne, a w momencie, w którym pr- 
zostałe zdrowe połacie płucne nie wystar- 
czają, aby zapewnić odpowiednią wentyla- 
cję organizmowi następuje śmierć przez 
uduszenie. 

W początkowych okresach pylica ni. 
jest groźną chorobą, gdyż po zaniechaniu 
pracy w szkodliwym, zanieczyszczonym 
powietrzu objawy chorobowe ustępują, W 
miarę jednak posuwania się cierpienia, na- 


horobę, dając przy tym odpowiednie środidzieja wyleczenia staje się coraz płonniej= 


sza, nic bowiem nie jest w stanie powrócić 
stwardniałym płucom ich dawnej elastycz- 
ności, a wiemy, że właśnie to stwardnienie 
powoduje przemęczenie serca i Śmierć, je- 
żeli nie czyni tego gruźlica, 

Z wyżej podanego krótkiego opisu py- 
licy widzimy, że pomimo swego przewle- 
kłego rozwoju 

jest to choroba bardzo ciężka. 

Jest rzeczą niezmiernie ważną, aby we 
wszystkich przemysłach połączonych z wy 
twarzaniem się nadmiernych ilości kurzu 
postarano się strzec robotników przed je- 
go ujemnym wpływem. Należy przede 
wszystkim wyposażyć pracownika w przy- 


„GCHO: 


NOS JAKO WCHŁANIACZ KURZU. 


Pylica -choroba świata pracy. 


rowolne nis g E 
zd niszczenie organizmu. 


rządy, których zastosowanie wytwarza mo- 
żliwie najmniej kurzu, Przede wszystkim 
jednak dbać należy o możliwie najskutećz- 
niejszą wentylację warsztatów pracy. 

Nadmiernie ważną sprawą dla uniknię- 
cia pylicy jest odpowiedni dobór persone- 
lu mającego pracować w zakurzonej atmo- 
sferze, Nie mogą pracować w podobnych 
warunkach ludzie, których nosy nie zatrzy 
mują większej części Wdychanego kurzu. 
Najnowsze badania wykazały bowiem, że 
nos nosowi nie jest równy pod względem 
zatrzymywania kurzu, i kiedy nos X za- 
trzymuje na przykład 80% kurzu, przepu- 
szczając do płuc tylko 20% to nos Y w 
tym samym miejscu i w tych samych wa- 
runkach przepuszcza do płuc 80% a-.:1- 
trzymuje tylko 20%. 

Za pomocą specjalnego przyrządu, 
zwanego aparatem Taurcke'go, można pro 
centowo dokładnie obliczyć możliwości każ 
dego mosa w zatrzymywaniu kurzu. 

S ZR PZ "A OB 1 TE 


Rosja liczy obecnie 
169 milionów mieszkańców 


W niedługim czasie zostaną tutaj opu 
blikowane wyniki statystyczne z r. 1937, 
dotyczące liczby mieszkańców ZSSR. W 
tej chwili trudno jest podać dokładną cy- 
frę. Przed kilkoma laty liczba ludności w 
całej Rosji była podana jako 180 milio- 
nów, jednakowoż cyfra, ta wydaje się zbyt 
wygórowana i raczej może być zbliżoną 
do 170 milionów, Według pisma sowiec- 
kiego „Partijnoje  Straitielstwo"* (numer 
marcowy) Rosja sowiecka liczy obecnie 
169 milionów mieszkańców. 


Trudna przeprawa. 


Zjazd po stromym zboczu oficerów wyższej włoskiej szkoły jazdy „Tor de Quinto“, 


ON ENTES EEI AE BEE AZ Z Aa KZ A REWA Z A O, 

Obiad „był przemiły, Walter spoglądał na „narzeczo- 
ną“ przez szerokość 
w pięknych oczach. 


stolika z należytym 


uwielbieniem 
Żaden młody człowiek nie miał ta- 
kich zabójczo pięknych oczu jak Walter Bell. 
wnego, że uzyskał w swoim kółku przydomek „urocze- 


Nic dzi- 


— Co? Dlaczego? Co się stało? 

— Nic więcej nie mówił. Kazał tylko, żeby. panienka 
natychmiast wracała. Niech. panienka idzie, 

Gospodyni była pewna, że Jacqueline . posłucha bez 
protestu, I nie omyliła się. Jacqueline, zdjęta nagłą trwo- 


- rst. cy/ 


ty podróżowano drewnianym. statkami 


— 

W dniu 4 kwietnia roku bieżącego u- 
pływa sto lat od czasu gdy pierwszy sta- 
tek parowy „SIRIUS* (kołowiec) odszedł 
z Europy do Nowego Jorku, mając na po- 
kładzie 40 pasażerów. Był to statek drew 
niany o tonażu 703 brt., zbudowany w ro 
ku 1837 i przeznaczony do komunikacji 
między Anglią i Kontynentem, nie mniej 
jednak statek ten przebył szczęśliwie 
Atlantyk w ciągu 18 dni. Drugi statek pa- 
rowy, również drewniany o napędzie ko- 
łowym, ale konstruowany już specjalnie 
dla komunikacji transatlantyckiej, udał się 
do Ameryki następnego dnia. Był to stá- 
tek „Gneat Western". 

W rok później zostaje uruchomiona 
do Ameryki miesięczna regularna linia 
przez p. S. Cunard'a, założyciela jednego 
z największych do dnia dzisiejszego to- 
warzystw okrętowych. P. Cunard w opar- 
ciu o kontrakt zawarty z rządem  brytyj- 
skim, co do obsługi pocztowej Ameryki 
Północnej, uruchomił statki parowe żelaz- 
ne. Pierwszym takim statkiem był koło- 


na rozhuśtanym Atlantyku, 


wiec „Britania”, który kursował począw 
szy od roku 839 między Liverpoolem, Ha 
liiaxem i Bołonem. 


Dopiero ' roku 1843 został uruchomio 
ny pierwszystatek śrubowy „Great Bri- 
tain“, późej w roku 1858 „Great 
Eastern", wèszcie w roku 1904. pierwszy 
statek parov - turbinowy „Virginian*, na 
stępnie słyry „Mauretania“ (1906 r); 
który dzieł w ciągu 22 lat błękitną 
wstęgę Atlstyku. odebraną dopiero w ro- 
ku 1929 prz „Bremen“, zdobytą w roku 
1931 przez,Conte di Savoia“ a ostatnio 
przez „Nordandie”. 


Z okazjwspomnianej rocznicy została 
zorganizowia wystawa w londyńskim 
muzeum Iukowym (Science Museum), 
która ilustje za pomocą modeli tych i in 
nych statkv transatlantyckich z „Queen 
Mary" nazele oraz innych eksponatów, 
wykresówi opisów, rozwój komunikacji 
transatlantkiej w okresie ostatniego stu 
lecia. 


Gwiazda Dawida 


ZNAK ZYDOW$KIEJWŁĄDZY, 


Kanadyjski dziennik „The Key to the | się ona npapierach urzędowych USA, nie 


Mystery“ pisze: 


mówiąc j, że odgrywa ona wielką i sym 


„Syjonistyczna gwiazda składa się z| boliczną lę, jako oznaka towarzystw nau 


dwóch przeplecionych trójkątów. Gwiaz- 


kowych b pseudo - naukowych na ca- 


da ta zwana także gwiazdą Dawida, jest! iym świe, 


oznaką rasową narodową i religijną mię- 
dzynarodowego żydowstwa Znajduje się o 
na na synagogach, jest oznaką związków 
i organizacji żydowskich i zdobi wreszcie 
żydowską flagę narodową. 

Gwiazda Dawida, zwana także gwiaz- 
dą Bar-Kochby jest oficjalną oznaką wszy 
stkich organizacji kabalistycznych (a więc 
i okultystycznych), Jest oznaką oficjalną 
wolnomularstwa. 

Często widzimy ją na francuskich I ho 
lenderskich znaczkach pocztowych, zdarza 


PODSŁUCHANE 


MAŁA NIEZRĘCZNOŚĆ. 


„— Jakże mi przykro, droga pani, 2e 
spóźniłem się i nie pza pani śpiewu. 
Prosiłbym panią o Z 
dnej pieśni — naturalnie, o ile reszia to- 
warzystwa nie ma nic przeciw temu. 


PRZYSZŁOŚĆ. 
— Jakiemu zawodowi poświęci się 
pański syn? 
— On chce wybrać taki fach, aby 


mógł przynosić ludziom szczęście i radość! 
— To niech zostanie listonoszem pie- 
niężnym. 


STARY SŁUGA. 


Pan: — Robisz się niezgrabny! Gdzież 
się podzieli dobrzy służący. 

Służący: — Powymierali 
brymi panami. 


razem z do- 


się. 


sp'ewinie bodaj Jem 


Filmw karykaturze 


— M 0 auaa 


Pa. * 


HELI FINKEN, 


Czyjesteś członkiem 


LO P.P.2 


wać... Oho! Niech byeszcze spróbował!.. — Teraz mam 
prawo wyprosić go zwego domu. Na Boga! Rozrawimy 


— Nie, Wałterzedaj spokój.. Puść mnie! Sama po” 


go". 

Asystował swojej damie z wytworną elegancją. Na- 
wet gdy ją otulał płaszczem, czynił to wytwornie. Gdy 
usiedli przy sobie w mrocznym teatrze, Jacqueline musia- 
ła wciąż odwracać oczy od sceny, żeby zerkać na miłe- 
go towarzysza... żeby sprawdzić, że to nie złudzenie, że 
ma go koło siebie, 

— Jestem zaręczona, obiecałam, że wyjdę za niego 
— myślała. — Czy to prawda? Czy rzeczywiście docze- 
kałąm się miłości? Czy ten urok i na mnie padł? 

W dziewczęcych marzeniach nie wyobrażała sobie, 
Że w promiiennym obliczu Miłości będzie pytała, czy się 
nie łudzi, A jednak pytała: czy to prawda? Czy ja przy- 
padkiem nie śnię? 

Drugi akt skończył się i kurtyna opadła z szelestem. 
Ucichły oklaski, zapałono światła, zaszumiał gwar roz- 
mów. Wtem Jacqueline zobaczyła, że sprzedawczyni pro- 
gramów prowadzi ku niej gospodynię Hewową. Ćhuda 
jejmość sunęła między rzędami krzeseł niby symbol 
przeznaczenia. 


n * 


Jacqueline 


. 
i 


EZ 
|. 
* 


Zerwała się przerażona, marzenia i wątpliwości roz- 
„| płynęły się W nicość. Wybiegłą naprzeciwko, 
H Hewówa, zgodnie ze swą $zkocką naturą, nie wzięła 
do serca przestrachu panienki. 

— Pan-doktór przysłał auto — dęnajmiła półgłosem. 


w drukarni Jana Stypułkewskiego 


w Łodzi, Żwirki 2 


wie é 9| — Kazal, Żeby panienka natychmiast Wyacała do domu. 
à — EJ, r M 
| maczelwi F i 
mos gaoeha w || u odbity 
A s "=" am- - 
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gą, nie myślała protestować, Coś się stało! Jakieś nie- 
szczęście! Wiedziała, czuła, że stało się coś złego. Za- 
częła się przesuwać posłusznie za Szkotką, ale Walter 
dogonił je i chwycił Jacqueline za ramię. - 

— (o to ma znaczyć, Jacqueline? 

Jacqueline zapomniała o nim. Mogła z nim być zarę- 
czona, — świeżo zaręczona — ale w chwili trwogi za- 
pomniała o nim zupełnie, Straszne przypuszczenie, że coś 
grozi, może jej a może — bała się jaśniej dopowiedzieć 
złą myśl — ukochanemu ojcu, przesłoniło jej cały świat, 
Zamiast zwrócić się do narzeczonego w groźnej chwili, 
zapomniała nawet o jego istnieniu. Taką to miłość obu- 
dził w jej sercu! 

Teraz dopiero zwróciła się do niego, pośpiesznie wy- 
jaśniając, co się stało, ale nie zatrzymując się. Gniewał 
się, oburzał, bez skutku. Jacqueline oświadczyła, że musi 
wracać do domu. 

— Ależ, mała — przekładał z twarzą  zarumienioną 
z irytacji — przecież to bezczelność, żeby on śmiał przy- 
syłać ci rozkazy. Jakim prawem? 

— Nie wiem, nic nie wiem! — krzyknęła. — . Wiem 
tylko, Że muszę wracać do domu! Coś się stało. Może... 
może ojcu co się stało... Może jaki wypadek... Może jaka 
szkoda w laboratorium albo... Nie, muszę jechać! 

— To jadę z tobą. I ja też. Rozmówię się z tym Dua- 
nem. Natrę mu uszu. Nie będzie śmiał tobą komendero- 


jadę. Proszę cię. Musz mnie puścić. Zrób to dla mnie 
Błagam cię. 

Bell opierał się, cz dziewczyna postawiła na swoim 
Został sam, wściekłyale może rad w gruncie rzeczy, Że 
nie będzie zmuszonywprowadzać w czyn swoich pogrós 
żek względem Duan; 

W drodze do dou Jacqueline, siedząc szfywno wys 
prostowana, splatałanocno ręce na kolanach; w głowie 
jej wirowały na zmiię dwa domysły: „Nic, to nic takte- 
go. Z pewnością nidakiego”, i „Nie, musiało się co 
stać, boby po mnie ie przysyłał...* 

Duan czekał w Mu. Miał twarz bladą, znękaną: 
zmęczoną. Na ten idox serce w niej zmartwiało, 

— Co... co się silo, doktorze? 

— Ojciec pani tał atak. Ratujemy go jak możemy; 
ale jeszcze nie odzytał przytomności... 


Gdy profesor Miom otworzył oczy, było już dobrze 
po północy, Nagleiniósł powieki i powiedział dziwni? 
wyraźnie: 

— Jacqueline! 

Córka pochyliła ię nad łóżkiem. Była straszuie bla- 
da. Nie zdążyła s$ przebrać i miała jeszcze na sobie 
toaletę wieczorową. 

— Jestem, tatusi. 

Duan i gospodyj 
strony łóżka. 


spoglądali w milczeniu z drugiej 
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